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C skoordynowanie akcji rafunkowej 
na rzecz Zyńóćw niemieckich 


| Londyn (ŻAT) Utworzony lu zosta! 
przewodnictwem Lionela Rothshild: 


pod 
nowy 


komitet złożony z 11 osób celem skoordy nowa- f 


nia akcji ratunkowej ua rzecz Żydów nie- 
 mieckich. Do komitetu lego zaproszone prze 

,'wodniczącego Board of Deputies p. Neviile 
BD przewodniczącego Angio Jewish Assc- 
ciation p. Leonarda Montefiore, dra Weizman 
na, Otto Shiffa, majora Nathana i innych 

Zadaniem Komitetu będzie omawianie 
| wszystkich zagadnień dotyczących pomocy 
| gospodarczej i społecznej na rzecz Żydów nic- 
'mieckich przez cały czas trwania obecnych 
prześladowań żydowskich. 

P. d'Avigdor Goldsmid, który również nale- 
ży do tego Komitetu, zwrócił się, jak donoszą, 
do Stanów Zjednoczonych z propozycja skoor- 
dynowania akcji zbiórkowej na rzecz Żydów 
niemieckich. 


| Hitleryzm organizuje międzynaro 
_ dowy boikot handlu żydowskiego 


l 


i 


Wiedeń (ŻAT) Wiedeński 
ŻAT. dowiaduje się z wiarygodnego źródła, 
że hitleryzm organizuje na szeroką skale za- 
krojony, międzynarodowy ruch  bojkotowz 
przeciwko handlowi żydowskiemu. Cało- 
ksztaltem ruchu kieruje specjalny departa- 
ment z siedzibą w Monachjum. Narazie zało- 
żone zostały pierwsze filje bojkotowe w Wie- 
dniu, Kronsztadzie (Rumunja), Eger (Czecho 
słowacja) oraz w Zurychu i Zagrzebiu. Zgod- 
nie . planem monachijskiej centrali bojkoto- 
wej akcja ma być prowadzona we wszysikica 
zamier:zkanych przez mniejszości niemie:kie 
krajach. Winny ją organizować placówki go- 
spodarcze przy organizacjach narodowych so- 
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cjalistów i niemiecko-narodowych. Do orga- 
nizacji niemieckich w Ameryce oraz do za- 
inieszkanych przez Niemców miejscowości 
w Polsce zostały z Monachjum wystosowane 
odpowiednie instrukcje w sprawie organiza- 
cji bojkotu handlu i rzemiosła żydowskiego. 


Represje trwają 


Praga (ŻAT) Równocześnie z akcją ekster- 
minacyjną przeciwko Żydom w handlu w 
Niemczech prowadzona jest zgodnie z instruk- 
cjami rządu akcja, zmierzająca do wyparcia 
Żydów z zakładów hotelowych i restauracyj- 
nych 

Rząd wydał instrukcje, aby policja zaraknęła 
i odebrała licencje w tych żydowskich hote- 
lach į restauracjach, które pobierają „wygó- 
rowane ceny“. 

Podobnie jak w innych dziedzinach życia 
gospodarczego stosowane są, jak widać z po- 
wyższych instrukcyj, pośrednie środki. Wy- 
nik; ich są jednak niemriej rujnujace. 


Z rubryki mordów 
hitlerowskich 


Berlin, 30. 4.. (Sch) W Neu-Bukow zastrze- 
lili hitlerowcy ziemianina Andrzeja v. Floto- 
wa, którego z jego posiadłości w Althe'de wy- 
wlekli pod pretekstem aresztowania. Po do- 
konaniu morderstwa hitlerowcy zawiadoraili 
rodzinę, że v. Flotow usiłował zbiec, a gdy na 

| wezwanie się nie zatrzymał, został zastrzelo- 

| ny. Zaznaczyć należy, że przed paru dniami 
hitlerowcy napadli na brata zamordowanego, 
adwokata Juergena v. Flotowa i poranili go 
tak ciężko, że do dziś w szpitalu walczy ze 
śmiercią. 


Dwie katastrofalne eksplozje 


berlin, 30. 4. (Sch) W kopalni węgla .Mai- 
ihias Stinnes“ w Karnap koło Gelsenkirch -n 
wydarzyła sie ubiegłej nocy eksplozja, której 
ofiarą padło kileemastu górników. Podjęta 
akcja ratunkowa doprowadziła rno do wydo- 
bye z kopalni 7 zabitych i 2 ciężko rannych. 
Liczba pozostawionych ofiar nie jest jeszcze 
znana. 


zamiast rekordu światowego -- 


Paryż. 30. 4. (B) Jak z Lizbony donotzę, w 
państwowej fabryce prochu w Barcarana wy- 


darzył się wczoraj straszny wybuch, którw 
zniszczy! całe zabudowanie. Z pod guzów 
zabitych i 41% ran- 


nyci. Istnieją obawy, że pod gruzami zniszczo 
nej tobryki znajdują się jeszcze ofiary. 


l 
| z 
| w: dobyvto 9 robotników 


ukryty grób w Śniegach 


Apenin 


Rzy, 30. 4. (K1.) Z Florencii donoszą o od- 
nalezteniu zwłok lotnika angielskiəż;9 Berta 
Hincizier który w dniu 8 stycznia wystario 
wał z Londynu do Australii, celem pobicia re- 


kordu światowego, i od tego czasu zaginął — 
Zwłoki i strzaskany aparat znaleziono w rzad- 
ko uczęszczanej i 


i trudno dostępi.ej częś Ape 


nin IToskańskich. Przy lotnikv znale:oi:a je. 
go dokumenty i portfel z większa zńaowką. W 
samor cie, który znajdował zię w odległości 
100 metrów od zwłok MHincklera zna *«:ona 
mapę z wytkniętą na niej ołówkiem trasą lo 
tu. Apart runął na ziemię z taką siłą, że z!e- 
boko zarył się w skorupę śnieżną i ziemię, a 
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m. | EJ 
MINISTER BECK U MARSZALKA PIŁSUD- 
SKIEGO 
W sobotę w godzinach wieczornych Marszałek 
Piłsudski przyjął ministra spraw zagranicznych 
J. Becka Konferencja trwała blisko 2 godziny. 


WYJAZD POSŁA MIEDZIŃSKIEGO DO MOSKWY 


Poseł Bogusław Miedziński wyjechał na kilko- 
dniowy pobyt do Moskwy. 


PROTESTY WYBORCZE 


Ustałony już został rozkład posiedzeń niejaw- 
xych Sadu Najwyższego w sprawach wyborczych 
w miesiącu maju i czerwcu oraz we wrześniu i 
w październiku br.. 

W dniu 8 maja Sad Najwyższy rozpatrzy pro- 
test przeciwko wyborom w okręgu Warszawa 
powiat oraz 4 protesty przeciwko  przydziałowi 
mandatów poselskich przez państwową komisję 
wyborczą. 

W dniu 15 maja rozpatrzone zostaną dwa pro- 
testy przeciwko wyborom do Sejmu w okrędu 
Nr. 48 Wadowice; w dniu 22 maja 6 protestów 
przeciwko wyborem w okręgu Nr. 12 Rzeszów; 
w dniu 29 maja 4 protesty »rzeciwko wyborom 
w okr. Kraków powiat, wreszcie w dniu 12 czerw 
ca 8 protestów przeciwko „wyborom w okręgu Nr. 
26 Lublin. 

Po ferjach wakacyjnych Sąd Najwyższy rozpo- 
cznie rozpatrywanie na posiedzenich niejawnych 
protestówusygkorczych z dniem 18 września br. 
W dniu tym rozpatrzone zostaną 2 protesty prze- 
ciwko wyborom w okr. Nr. 58 Krzemieniec; w 
dniu 25 września br. trzy protesty przeciwko wy- 
borom w okręgu Nr. 50 Lwów—miasto; w dmu 
2 października 3 protesty przeciwko wyborom w. 
okr. 16 Kailsz; w dniu 9 października 4 protesty, 
przeciwko wyborom w okr. Nr. 3 Siedłce; wre- 
szeie w dniu 16 października 3 protesty przeciwko 
wyborom w okr. Nr. 24 Łuków. 


BILON BĘDZIE WYBIJANY CAŁKOWĘCHE 
W KRAJU 

Ministerstwo skarbu zaniechało zaimówień mas 
wych transportów bilonu srebrnego zagranicą. 
Pozostaje to w związku z rozbudową Mennicy Pań 
stwowej w Warszawie, która została wyposażo- 
na w nowe angielskie maszyny do szybkiego wy- 
bijania monet. W ten sposób Polska całkowicie 
uniezależni się od zagranicy w dziedzinie mome 
tarnej. 

WYROK W PROCESIE SZPIEGOWSKIM 

W Warszawie zakończył się w sądzie ok 
wym dwudniowy tajny proces b. podoficerów lot- 
nietwa, oskarżonych o szpiegostwo. Przed wieczo 
rem przewodniczący sędzia Skawiński ogłosił wy, 
rok, skazujący Franciszka Orlika na £0 lat wię- 
zienia, Witolda Mączyńskiego na 4 łata. Trzecie- 
go z oskarżonych Andrzeja Strąka sąd uniewtn- 
nil. 

B. SEKRETARKA STALINA PRZED SĄDEM 


Na wokandzie sądu apelacyjaego w Warsza- 
wie znalzała się sprawa b. sekretarki Stalina, Ii 
teratki Marji Missan- Kozickiej, oskarżonej o 
podszywanie się pod nazwisko autorki pow. 
„Burza od Wschodu“ p. Marji Dunin Kozickiej. 
W sądzie I-ej instancji skazana została 1a 6 mie- 
sięcy więzienia z darowaniem kary na mocy a- 
menstji. 

Na wyrok zgłosił A kasacyjną prokurator, 
domagając się wyższego wymiaru kary ze wzglę- 
du na cechy oszustwa w czynie oskarżonej. 


lotnik wyrzucony został ną odległość 100 me- 
trów, gdzie prawdopodobnie zginął na miej- 
scu. Tal. późne odnalezienie zwłok lotnika wy- 
nika z tego, że okolice te w zimie są trudne 
dostępne, a pozatem przykryte były śniegiem 
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DR. ELJASZ MARKUS. 
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Renesans żydostwa a Mata! 


$ Sionizm w całej jego rozciągłości ideowej 
jako ruch odrodzeniowy narodu żydowskiego. 
obejmuje nie tylko problem odbudowy żydow- 
skiej Palestyny, lecz w niemniejszej mierze po- 
święca on swą uwagę kwestii narodowego by- 
ty i przyszłości skupień żydowskich w krajach 
rozprószenia. Nie ulega wprawdzie wątpliwo- 
ści, iż w całym zawiłym kompleksie zagadnień 
składających się na kwestię żydowską. postułat 
odbudowy Palestyny zajmuje i zajmować po- 
winien pierwsze. czołowe miejsce. Tylko w Pa- 
lestynie bowiem nastąpić może radykalne i 
trwałe rozwiązanie kwestii żydowskiej tylko 
tam odrodzić się może zdrowe i normalne ży- 
cie żydowskie. Tem niemniej jednak musimy 
sobie zdawać sprawę z tej smutnej niestety pra- 
wdy, iż w najbliższej bodaj epoce historycznej, 
fala emigracji żydowskiej do Palestyny nie 
zmniejszy aktualności problemów naszej teraź- 
nieiszości w golusie, Przez dłuższy okres dzie- 
łowy golus i Palestyna stanowić będą jeden nie 
rozerwałny łaficuch zmagań, w walce « lepszą 
przyszłość dla całego narodu żydowskiego. 

Toteż sjonizm, świadom swych histurycznych 
zadań. doceniał zawsze również znaczenie pra- 
cy narodowej w diasporze. Rówmolegle z pracą 
dla odbudowy Palestyny szła i rozwiiała się 
działalność narodowa we wszystkich krajach 
golusu. w szczególności w krajach wschodniej 
Europy. gdzie masy żydowskie żyją w zwa” 
tych skupieniach. W zaraniu politycznego sio- 
nizmu Herzla, sjoniśc: rosyjscy, elita ruchu. u- 
chwalaią na zjeździe w Helsingforsie wytyczne 
programu narodowej pracy w teraźniejsości- 
Wraz z szeroką akcią uświadamiania narodo- 
wego mas żydowskich i budzenia w nich woi 
dla ofiarnych wysiłków, komiecznych dla odbu- 
dowy Palestyny, toczy się jednocześnie za- 
wzięta wałka o zodbycie politycznych i społe- 
cznych placówek  organizacyinych  społeczeń- 
stwa żydowskiego w diasporze. Stać się one bo- 
wiem mają punktem oparcia dla planowej, sze- 
roko zakrojonej akcji w kierunku ugruntowania 
i przebeudowania podstaw naszego narodowe- 
go bytu w golusie. 

Sam wódz Herzl, wpatrzony jakby wyłącznie 
w ostateczny cel stworzonego przez się dzieła 
sjonizmu politycznego. rzuca iednocześnie hasło 
zdobycia kahałów, jako postulat sionistycznej 
pracy- Dzięki swej genialnej intuicji pojął On 
bowiem. jaką rolę odegrać mogą gminy żydow 
skie w procesie odrodzeniowym narodu żydo- 
wskiego. 

Kilkadziesiąt lat minęło od tego czasu. W mię 
dzyczasie rozszerzył się ogromnie. zwłaszcza 
w latach powojennych. krąg zadań. obowiąz- 
ków i trosk żydostwa w diasporze. Stanęliśmy 
wobec ogromu poczynań o znaczeniu history- 
cznem- Qśfbudowa Palestyny weszła w stadium 
realizacii. Palestyna stała się jedynym kralem. 
do którego skierowana być może planowa emi- 
gracia żydowska. która stanow? w chwili obe- 
cnei naiżywotniejszy problem dla Spauperyzo- 
wanych i ekonomicznie zrujnowanych mas ży- 
dowskich. — Światowa depresja ekonomiczna 
oraz ciężki kryzys. jaki przeżywa obeanie na 
całym świecie ustrój kapitalistyczny. dotknęły 
szczególnie twardo i boleśnie drobnomieszczań 
skie masy żydowskie. Nakazem chwili stało sie 
zadanie wielkiej. konstruktywmej akcii sammopo- 
mocy i opieki spoiecznej. — W dziedzinie wy- 
chowania i oświaty stoimy wobec trudnego Za- 
dania przebudowy naszego szkolnictwa naro- 
dowego, w któremby młode rokolene żydow- 
skie otrzymało odpowiednie wychowanie naro 
dowo-religiine. a zarazem wyposażone zostało 
w konieczny zasób wiadomości i wiedzy dla 
przyszłej a ciężkiej walki o byt. 

Są to oczywiście tylko w ogólnych zarysach 
naszkicowane zadania, jakie spadły całym swo 
im ciężarem na obecną naszą generacię. Tylko 
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skoncentrowany wspólny wysiłek calego srołe- 
czeństwa żydowskiego zdołałby bodai częścio 
wo tym wszystkim zaidaniom podołać. 

Gmina żydwska stanowić może i powitana tę 
organizacyjną platformę która skupiłaby wokół 
siebie wysiłek wszystkich twórczych. żywot- 
nych sił społeczeństwa żydowskiego w jego pro 
cesie odrodzenia i akcji samopamocy. Rola, 
jaką odgrywała gmina żdowska w przeszłości, 
w szczególności tu na ziemiach polskich przez. 
szereg stuleci, iako miniatura własnego na wirół 
państwowego życia żydowskiego. wysuwaią ią 
obecnie w tej dziejowej chwili znowuż na pier- 
wszy plan. Stać się ona musi ponownie central- 
ną instytucją społeczeństwa żydowskiego w go 
lusie, odzwierciatślającą wszystkie przejawy na 
szego życia narodowego- Jakżeż jednak przed- 
stawia się jej rola i znaczenie w życiu żydow- 
Skiemw rzeczywistości. Wewunętrznie przedsta- 
wiają one obraz całkowitego rozbicia i rozprę- 
żenia. Stronnictwa polityczne, które przy po- 
parciu czynników zewnętrznych zawładnęły 
obecnie sterem Władzy w kahałach, nie wyka- 
zwą naimnieiszego zrozumienia dla najistotniej- 
szych zadań chwili. Dla ciasnych. małostko- 
wych celów partyjnych wysunięto obhuilne ha- 
sło gminy wyłącznie religijnej, jakoby postulat 
samorządu żydowskiego o szenokiei autonomii 
kulturalmo narodowei pozostawał w iakiejko! 
wiek sprzeczności z interesami religijaemi Spo- 
łeczeństwa żydowskiego, których zaspokwienie 
stanowi bezsprzecznie integralną część zadań 
gminy żydowskiej. Warto zaznaczyć, iż właś- 
nie w okresie dzieiowym, kiedy religia dzierży- 
ła całkowity prym w życiu srołeczeńs:'wa ży- 
dowskiego, kahały na ziemiach Poiski stały na 
wjsokości zadania. obejimuiąc swyri zakresem 
dz'ałassią wszystkie bez wyjątku dziedziny ży 
cia zyćowskiego. 

Seccwnictwo. opieka społeczna. sprawy eke- 
ńomiczne, emigracia. reprezentacja wobec pań: 
stwowych władz, obrona i czuwanie nad spra 
wami żydowskiemi składały się w owym okre- 
sie XVI. ćo XVII. wieku na program pracy ka- 

Te.. aae 
racja nastąpiła na schyłku XVIII. wieku pod 
wpływem. prądów asymilacyjnych. Wówczas 
to zachwiał się gmach samorządu żydowskie- 
go. a na gruzach iego powstał w b. Królestwie 
„dozór bóżniczy*. a w dawnej Galicji bezkrwi- 
sta „gmina wyznaniowa'- 

Społlziewaliśmy się. iż odrodzona Polska na- 
wiąże ponownie do tradycji przeszłości gminy 


| bloyd George rówraca się od Niemiec 


Londyn 30. 4. PAT. Lloyd George w przemó 
wieniu, wygłoszonem wczoraj na zebraniu to- 
warzystwa biblijnego w Godalming, zajął sta- 
nowisko wobec obecnego reżimu w Niemczech 
Mówca między imnemi podkreślił, że Niemcy od 
Świeżają pewne wspomnienia z czasów przemo 
cy i militaryzmu, iak to wyraźnie zaznaczył Av 
stin Chamberlain. wracają one do nastroiu pru 
sactwa w jego najbardziej aroganckiej postac: 
Jest to nieszczęście dla Niemiec i całega świa- 
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żydowskiej w dawnej Polsce. i przy przebugło- 
wie jej podstaw prawnych i orgamizacyjnych 
stworzy ramy ustawowe. które umożliwiłyby: 
gminom żydowskim nieskręrowany rozwój i 
wyzwolenie sił twórczych, tkwiących w żydo- 
stwie polskiem. Stało się inaczej. Koleine rozpo- 
rządzenia władz w sprawie gmin żyklowskich 
wskazują tendencie stopniowego  pozbawiania 
tychże reszek uprawnień samorządu autonomi- 
cznego. Ukoronowaniem tei tendenecji jest osta 
tnie „Rozporządzenie o gospodarce finansowej 
gmin żydowskich“. Pomijając postanowienia, 
hamujące w dziedzinie finansowej normalny 
rozwój Gminy, tolikreślić chcemy najbardziej 
drastyczny $ 3, dotyczący stosunku władzy nad 
zorczej do gminy. W myśl tego paragrafu wła 
dza nadzorcza może dowolnie skreślać, zniżać 
lub qodwyższać poszczególne pozycje uchwalo 
nego przez gminę prożektu budżetowego. Kom 
petencia władzy nadzorczej. która polegała da 
wniej na czuwaniu i nadzorowaniu legalności 
poczynań gminy, rozszerzona została do TOZ- 
miarów, pozbawiaiących gminę swobody dzia- ` 
łania i decyzii w zakresie jej obowiązków, w 
stalonych ustawą. I tak np. w Krakowie wła- 
dza nadzorcza odmówiła zatwierdzenia uchwa 
lonego przez Gminę budżetu na rok 1933 z pole 
ceniem skreślenia z budżetu wszystkich bez 
wyjątku subwencyj na cele oświatowe pomimo, 
że Gmina żydowska zobowiązana jest w myśl 
ustawy dbać o religijne wychowanie mlodzieży 
żydowskiej. Trudno zrozumieć, w jaki sposób 
władza nadzorcza wyobraża sobie zadośćuczy” 
nienie przez gnmnę temu obowiązkowi, bez 
wstawiania do budżetu odpowiednich wydat- 
ków na temże cel. 

Charakterystycznym dla mentalności obec- 
nych włodarzy kahałów jest fakt, że wymie 
nione rozporządzenie nie wywołało z ich stro” 
my prawieże żadnej reakcji. Milcząco przyjęta 
została ustawa, która boleśnie godzi w podsta 
wy prawne i finansowe gmin, a w konsekwen- 
cii pociągnąć może za sobą iej katastrofę finan 
sową. względnie zupełne sraraliżowanie jej 
działalności. 

Nic dziwnego. iż położenie, w jakie poradły 
gminy żydowskie w Polsce, wywołało w spo* 
łeczeństwie żydowskiem zupełne prawie zobo- 
iętniene wobec tej tak ważnej instytucji. Uważa 
my to jednak iako obiaw w wysokiej mienze 
szkodłiwy i niebezpieczny. Społeczeństwo żydo 
wskie musi sobie zdać sprawę, iż chodzi tu © 
los instytucji o decydującem znaczeniu dla u- 
kształtowania się naszego życia narodowego 
w golusie. Akcia dla rozszerzenia Tam praw- 
nych i faktycznych samorządu żydowskiego 
iest jednym z najpilniejszych i najżywotniei 
szych zadań żydostwa polskiego. W procesie 
bowiem dziejowym renesansn żydowskiego. za- 
gadnienie kahałów stanowi problem 0 zmacze” 
niu pierwszorzędnem. 


ta. Niemcy nic na tem nie wygrałą. Wystąpienie 
Lloyda Georgea, który skorzystał z całego apo 
litycznego zebrania, aby określić Swoie stano” 
wisko wobec Niemiec, jest bardzo znamienne: 
Obecnie. zdy i Lloyd George, znany ze swych 
' przekonań filoniermieckich. potępił Niemecy, — * 
można Śmiało stwierdzić, że w Anglji niema ' 
ani jednego reważnego polityka, któryby wy” | 
,stępował w obronie rządu Hitlera. 


Uczony żydowski weźmie udział 
w locie do stratosfery 


Meskwa (ŻAT) światowej sławy fizyk 
Abram Joffe będzie jednym z pięciu badaczy. 
którzy wczerwcu br. wystartują na sovi 
kim balonie. aby osiągnąć niesłychaną dotycu 
czas wysokość 22.000 kilometrów. Balon wznie 
sie się na wvsokość 20 dn 22.000  kilemetrów 
nad poziom morza, i pozostanie w stratosferze 

sodzin, aby poczynić szerg obserwacyj nau 


kowych i specjalnych zdjęć fotograficznych Í 
filmowych. 

Członek Akademji Joffe jest założycielem 
i kierownikiem instytutu fizykalno-technicz 
| nego w Leningradzie. 


- PIĘĆ GROSZY zA BERET 
W Warszawie wybuchł strajk bereciarzy 


46 
strajkowało 500 robotników. Firmy płacą 5 £' 
za wykonanie jednego beretu. Robotnicy żąda” 
12 gr od sztuki, fabrykanci godzą się najwyżej ©' 

10 gr. s 
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jioymek Przybyszewskiego do żydostwa 


(t) Takie już teraz nadeszły czasy, że jeśli się 
pragnie pisać nawet o ciekawych i ważnych spra- 
wach trzeba cierpliwie czekać na ich zaktualizo- 
wanie przez... jubileusz. Tylko w takich wypadkach 
wolno naruszyć spokój zmarłych pisarzy... A ja 
właśnie co do Przybyszewskiego zrobię wyłom w 
tej zasadzie. 

Przybyszewski jest bowiem wyjątkowym naogół 
typem pisarza polskiego, który w żadnej chwili 
swego życia nie dał się opętać przez bestję azo- 
winizmu. 

Nikt nie śmie negować iego polskości. Świadczy 
o tem chyba dość wymownie jego śmiałe wdziera- 
nie się w najtajniejsze szczeliny duszy polskiej 
(„Na szlakach duszy polskiej“, „Z gleby kujaw- 
skiej“, „Powrót“, autobiograficzny wstęp do „„Krzy 
ku“, „Moi współcześni”), odczyty, założenie poi- 
skiego gimnazjum w Gdańsku itd. itd. 

A jednak tę miłość do swego narodu potrafił 
pogodzić z mitością do Żydów. 

Genjusz rady żydowskiej objawiła Przybyszew- 
'skiemu żydoska kabała, która głęboki ślad wyryła 
na jego twórczości. 

Żydów poznał i dlatego ich cenił; żył z nimi i 
kochał ich. 

A zdania swoje jasno i śmiało wypowiedział w 
historji swojej duszy twórczej (w „Moich wspomnie 
niach“. Wśród obcych, 1926), Na podstawie wier- 
lnej reprodukcji z tegoż pamiętnika pragne "kra- 
Klić stosunek Przybyszewskiego do żydostwa. 

Gdy był jeszcze w gimnazjum zaprosili go do 
„swego domu bogaci Żydzi Seligsohnowie, by dwom 
panienkom udzielał lekcji muzyki na fortepianie. 
. Wdowa po Seligsohnie przeniosła się później du 
Berlina. Gdy się dowiedziała, że tam przebywa 
Przybyszewski „najserdeczniej zaprosiła do sw.- 
'go domu“. U niej poznał „bardzo ciekawego czło- 
wieka, niezwykle inteligentnego lekarza, człowi=- 
ka o szerokim intelektualnym zakroju, dr. Maxa 
Ascha*. „Więcej artysta, niż lekarz“. mówi Przy- 
byszewski. 

Z tym lekarzem żydowskim długie godziny de 
batował o Stirnerze i Nietzschem. 

Razem byli na historycznej premierze „Przed 
wschodem słońca* Hauptmanna, kiedyto dr. Kef 
tan w czasie połogu za sceną rzucił z pasją nu se ~- 
nę kleszcze porodowe... 

Dr Asch żył w bliskich stosunkach z elitą całej 
ówczesnej literatury. 

Wprowadził on Przybyszewskiego do domu Ka- 
rola Schleicha. późniejszego profesora chirurgji na 
uniwersytecie berlińskim. Tam poznał kilku pue- 
tów i tam zadzierżgnął się węzeł przyjaźni między 


CH. N. BIALIK 


nim, a jednym z największych liryków niemieckich, 
Ryszardem Dehmlem. 

Podczas gry Szopena, którego Przybyszewski 
rozumiał jak nikt inny, napisał Dehmel swój sła ~- 
ny cykl „Verwandlungem der Venus“, Juljusz Hart 
swój poemat „Senhsucht', a Johannes Schlaf gła- 
śne swoje poematy „Frühling“. 

Dr Asch był bardzo uczynnym człowiekiem. 

Żona Oli Hanssona Laura Marholm zwróciła się 
raz do Przybyszewskiego o pomoc materjainą dla 
cierpiącego nędzę Strindberga. Przybyszewski udał 
się oczywiście do dr Ascha, który doskonale znał 
takiego potentanta, jak Maksymiljan Harden. 

Dzięki Hardenowi, wielbicielowi Strinberga, zda. 
łano ocalić wielkiego pisarza skandynawskiego od 
śmierci głodowej. 

Przybyszewski musiał po raz drugi w tym x- 
mym celu interwenjować u Ascha, który ponownie 
wyciągnął wielkiego, ale niesłychanie niewdzięcz- 
nego Strinaberga, z matni materjalnej. 

„Wkońcu utworzyło się całe konsorcjum, która 
przejęło na siebie obowiązek utrzymania Strind- 


berga. I ciekawe! — Sami Żydzi: Seligsohnowi-, 
Kantorowicze, Fórtnerowie, familja Aschów i Goiń- 
bergów*. 


„I oto znamienne: 

Strindberg był zdumiony, że nagle otoczony v- 
pieką żydów. — Kto ich zebrał? Przybyczewski — 
Aha! 

Rok później, kiedy zapłonął do mnie — Bóg wie, 
z jakich powodów — zaciekłą nienawiścią, jął roz- 
pisywać do moich znajomych, że jestem Żydem, a 
ojciec mój kierownikiem żydowskiego kahału!!*... 

Czyż to nie jest charakterystyczne, że Strind- 
berg, żydożerca, skazany był na łaskę Żydów, że 
co tydzień załatwiał jego rachunki w hotelu jakiś 
Seligsohn? 

Ilekroć Przybyszewski mówi o Żydach, okazu,e 
dla nich dużo szczerego sentymentu. 

O Weiningerze np. mówi: 

„On — Żyd: jeden z ostatnich, istotnych chrze- 
ścijanów! 

Nie dziw, że właśnie on mógł o Chrystusie z tą 
wielką miłością pisać i najpiękniejsze kartki swego 
tworu Chrystusowi poświęcić — on Żyd!“ 

Na dzieło Weiningera, tego „zdumiewającego. 
cudownego dziecka", „przerażająco  genjalneg> 
dzieciaka“ patrzy Przybyszewski z krytycyzmem. 
ale zarazem z uwielbieniem. 

Ale „twór ten („Geschlecht und Charakter") jest 
dla mnie niczem w porównaniu z temi objawienia- 
mi duszy żydowskiej, które niewypowiedziamie tyl- 


Trzy tajemnice i czwarta 


23) Z upoważnienia autora tlumaczył z tebrajskiego WŁADYSŁAW CHRAPUSTA 


(—) Zaledwie król przestał mówić, podał mu je- 
„den ze sług, wysoki dostojnik, tacę srebrną, na- 
krytą małym kosztownym  obrusem 
«cudnie haftowanym. Wśród zaciekawienia całego 
towarzystwa odsunął król obrus, z pod którego 
ukazało się małe zamykane pudełko ze złota, wy 
szdzane perłami i drogiemi kamieniami, cudne. 
rristernej roboty Oko ludzkie nie oglądało pięk- 
niejszego pod względem artystycznego wykona- 
nia. Król nacisnął na ukrytą sprężynę i otwarł 
wieczko — wszystkim się zaćmiło w oczach. W 
pudełku, na miękkiem wysłaniu z zielonego jed- 
wabiu błyszczał tysiącznym blaskiem i drżącemi 
promieniami jak żywa istota — wielki i cudny 
diament, podobny jak dwie krople wody do dia- 
mentu, leżącego na stole, do diameatu bliźnia- 
czego. 


! 
i 
I 


jedwabnym. | 


Na ten widok osłupiało i oniemiało zrazu całe | 


towarzystwo. Po chwili wyrwał się z piersi 
wszystkich okrzyk przeciągły i nieokreślony | 
skonał zaraz, coś jakby przeciągłe westchaienie 
ze zdumienia, jak gdyby sto nadętych bukłaków 
i rozprutych mieczem wypuściło równocześnie 
powietrze z siebie. Przerażone oczy wszystkich 
przerzucały się z jednego diamentu na drugi, nie 
mogąc się nasycić. Potem się wszystkie podnio- 


sły pytająco na Salomona: Co to? 
_Wydobył król Salomon diament ze s<katułki, 


| Ickie, wielkie i małe, od zastępów 


podniósł go, by go wszyscy mogli widzieć i rzekł: 

— Także i to należy do cudownych dróg Pana 
ı tajemnic jego Diament ten, najdroższy ze wszyst- 
kich, króla wszystkich kamieni szlachetnych, po- 
darował mi jeden z najwierniejszych i najposłu- 
szniejszych sług moich, król wszystkich gadów, 
wąż nad wężami, w dniu, kiedym zasiadł na tro- 
nie królewskim. Ukryłem go w skarbcu w tajnym 
schowku do odpowiedniej chwili i ustanowiłem 
króla wężów jego stróżem, który był za niego 
odpowiedzialny. Teraz nadeszła jego pora. To bli- 
żmiaczy brat diamentn, leżącego na stole. Zna- 
lszł swój swojego. To tylko ręka Boża spoiła te 
dwie istoty żywe w jedność; ona to zbliżyła te 
dwa oddalone od siebie kamienie szłachet1e. Kto 
wie, może i martwe kamienie mają żywą duszę, 
może i on był stęskniony i dusza jego wytywała 
się do siostry lub brata dalekiego od 1izgo a Bóg 
właśnie kierował sprawę tak, by się spełniło jego 
pragnienie i życzenie Wszak nietylko łudzi dwo- 
je Bóg stworzył, męża i niewiastę, lecz także 
wszystko stworzenie i wszystkie rośliny. Czy ka- 
mień ma być gorszy od nich? A może także 
wszystkie siły na Świecie. zawiązki wszelkiego 
stworzenia, widzialne i niewidzialne. bliskie i da- 
niebieskich 


do pyłku, którego zważyć nie można, >d atomu 


materji do wszechducha i wszęchsiły, że wszyst- | twój będzie, bo twoim się stał, 
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ko między linijkami wyczytać możesz, o ile czytań 
umiesz“. | 

Przybyszewski uważa Żydów za zdolnych do pu 
suwania rydwann kuliury o milowe kroki naprzód, 
np. Max Lieberman dokonał niebywałego przewTr - 
tu w dziejach małarstwa niemieckiego. 

„żyd“ Lieberman“  —-pisze Przybyszewski 
„oczyścił ciężką stęchlizną cuchnące powietrze ź - 
cia plastyków niemieckich: prawica noszła 
strych — „młodzi“, lewicowcy, wywrotowcy mu- 
gli już teraz swobodniej odetchnąć — Lieberman 
wyzwolił ich z pęt cesarskiego clownostwa”. 

Przybyszewski, który tylekroć dawał dowody 
swego prawdziwego, niesfałszowanego patcjotyzmu 
zwraca się do rodaków z hasłem, którego realizacja 
stworzyłaby i umocniła nietylko pomost zgody, 
ale pomost prawdziwej przyjaźni między społeczeń 
stwem polskiem a żydowskiem. 

„To jedno: 

Gdyby Polacy postarali się dotrzeć do najgłęh. 
szych źródeł duszy żydowskiej nie odtrącaliby od 
siebie tych dusz, które mogą stanowić kosztowae 
drożdże dla rozwoju duszy polskiej.“ 

Oto hasło (jakże teraz niestety  nieaktualnetł), 
które rozbrzmiewa w pamiętniku duszy twórczej 
Stanisława Przybyszewskiego. 

Dr. WILHELM FALLEK. 
ZFRON I 
NADESŁANE CZASOPISMA, 

(!) Ukazał się IV (kwietniowy) numer miesięcze 
naka „Palestyna i Bliski Wschód”, organnu Pol. 
sko-Palestyńskiej Izby Handlowej, 

Treść numeru: O unormowaniu stosunków hat= 
dlowych między Polską a Palestyną — S. Babe. 
Plan rozwoju Palestyny — Dr. A. Rupin. Haniel 
zagraniczny Palestyny — N. Wiasermil. Momenty 
gospodarcze w emigracji z Polski do Palestyny — 
F. Rajnfeld. Polityka kolonjalna Anglji a Pale- 
styna — E. Madanes. Długoterminowe kredyty 
bankowe a sytuacja finansowa Palestyny — H. B 
Przepiórka. Możliwości rozwoju przemysłu automo- 
bilowego w Palestynie — D. Brombergier. Z dzia. 
łalności Izby Handlowej Polsko- Palestyńskiej. 
Kronika. Palestyna. Egipt. Syrja. Irak. Turcja. Per 
sja. Transjordanja, Arabia. Cypr. Statystyka han- 
dlu Połski z Bliskim Wschodem. Statystyka han. 
dlu zagranicznego Palestyny. Statystyka handiu 
zagranicznego Egiptu. Statystyka handlu zagra- 
nicznego Syrji. Sprawy celne i transportowe. 

Adres: Warszawa. ul. Królewska 18. 
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kiego tego uczynił Bóg dwoje, mężczyzaę i nie- 
wiastę, zaszczepiwszy w nich pożądanie i pragnie- 
pie złączenia się jednego z drugiem, rodzaju mę. 
skiego z żeńskim i stania się jednością, by tęs- 
kniąc zdaleka do siebie szukało jedno drugiego, 
ścigało i było ścigane, by się zawsze tułało, błą- 
kało, niz zaznając spokoju. Wszak to wielka mi- 
łość, zwycięska, miłość Boga potężnego, miłość 
świata, dusza wszelkiej istoty i jej duch żywy, 
zamknięta jak ogień wewnatrz świata, napełnia- 
jaca wszelkie stworzenie, tak, że niema imielsca 
wolnego od niej końca ani granic, a gdy wybu- 
cha, by się pokazać, toruje sobie Ścieżki i drogi 
ukryte, jakich nie widzi żaden człowiek i nigdy 
nie przeczuwa. 

Wetknawszy diament jako ozdobę do wieńca z 
białych Hlijj wieńczącego głowę pani młodej, 
dodał: 

— Diament, który wiózł syn Malkiszuy z rozka- 
zu ojca do przybytku Pańskiego, to diament świę- 
ty, bardzo Święty, bo ukryty jest w jəgo wnętrzu 
smutek ojca, głęboki jak otchłań i żałoba po mat- 
ee, na która niema pociechy, cierpienie serca wier- 
rego i oczyszczona łza kryjona; ale i ten diament, 
którym wetknął teraz jako ozdobę twych kędzio- 
rów, jest kamieniem świętym, bo zaczął błyszczeć 
nad iwem jasnem czołem w dniu tweg wesela 
jeko zorza nowego życia, a udzielajac ci z obfito- 
ści swych blasków i mnogich promieni, nasyci cię 
i on światłem miłości wielkiej, pochodni i pło- 
mienia Bożego, błyszczącego teraz we wszystkich 
zakątkach twej wezbranej duszy..Weźmij więc ten 
kamień jako błogosławieństwo z ręki króla, niech 


ŚG. d m.) 
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DROBNE WIADOMOSER-GGSPODARCZE. 


W Polsce wykonywa się już 
trumny betonowe 


(1) W krajach zachodnich, a jeszcze bardziej w 
Ameryce północnej istnieją już oddawna wytwór- 
nie trumien betonowych. Są to skrzynie prostokąt- 
ne, mogące pomieścić wewnątrz trumnę drewnia- 
ną; zwykle z drzewa miękkiego. Dno i ściany są 
wykonane w całości z betonu, na to przychodzi 


szczelnie dostosowane wieko betonowe. Po wyko- ; 


paniu dołu na cmentarzu osadza się w nim skrzy- 
nię betonową, a po włożenia trumny nasadza wie- 
ko, które zasypuje się potem ziemią. Szczelność i 
wytrzymałość betonu gwarantuje, że do trumny, 
nie dostanie się wilgoć, woda i t. p. Koszt skrzy- 
mi betonowej jest stosunkowo bardzo mały w po- 
równaniu do kosztów budowy najskromniejszego 
nawet grobowca. Ostatnio większą wytwórnię tru- 
mien betonowych odtwarto w Katowicach pod fir- 
mą „Wieczność“. 


Ożywienie na rynku kamieni 


sztucznych 


(1) Niedostateczne zaopatrzenie kraju naszego w 
kamienie naturalne, nadające się do obróbki ka- 
mieniarskiej dla celów budowlanych i zdobniczych 
wywołało w ostatnich latach bardzo silny rozwoj 
placówek, wytwarzających kamienie sztuczne t. J 
betony, wykonane przy użyciu kolorowych mączek 
i żwirków. Mimo kryzysu powstało z obecną wio- 
sng szereg nowych wytwórni, Świadczą o tem du- 
Że zamówienia, jakie otrzymały fabryki grysików 
szlachetnych, które koncentrują się w Polsce głów 
mie w okolicy Krzeszowic pod Krakowem. Tak np. 
majwiększa tamtejsza fabryka grysików „„Litozyt" 
otrzymała już na bieżący rok zamówienie na 200 
wagonów, t. j. więcej niż sprzedała w ciągu całego 
roku 1932. 


Budowa gnojni na Podkarpaciu 


(1) Śląska Izba Rolnicza w Katowicach i Mało- 
polskie Tow. Rolnicze w Krakowie rozwinęły 0- 


Stolica przed upadkiem... 


(—) Główna arterja konuaixacyjaa 


v Pekinie wygląda — jak widzimy 


— wcale” europejsko 


stamio ożywioną akcję w górskich powiatach p- 
łudniowych Polski, propagując budowę górskich 
gnojni w gospodarstwach rolnych. Stwierdzor:o 
bowiem, że odchody bydła, pasącego się letnią 
porą na połoninach, marnowały się dotychczas 
bezpowrotnie z braku odpowiednich betonowy*h 
ścieków w stajni na gnojówkę i zbiorników gn^- 
jownicy obok stajni. Po przeprowadzeniu szeregu 
doświadczeń, szczególnie na terenie gminy Bren- 
na, przystąpują wymienione wyżej organizacje Čo 
energicznego popierania masowej budowy gnojni 
przy pastwiskach górskich. 


informator gospodarczy 


„ABONENT. ROZWADÓW": Rekuns może 
Pau wnieść, ale naszem zdaniem są jedynie sla- 
be widoki powodzenia. Poprzednim listem przed 
wtarwił Pan tę sprawę zupełnie inaczej. 

F. U. R, RZESZÓW: Spłata odsetek, zarów- 
mo zaległych, iak i bieżących. nie podpada pod 
działanie ustawy o ulgach dia dłużników hipo- 
tiecznych. Należy zatem spłacić zaległe odsetki, 
przyczem ustawa dopuszcza obniżenie odsetek 
ido 6 proc. w stosunku rocznym. 

' „BUCHALTER K“: Stawka podatkowa ta- 
dka, jak dla przemysłu względnie 1'5 proc- za 
wok 1932 i 1 proc. za rok 1933 (w tym ostatnim 
wypadku jeżeli posiada Pan kartę rzemieślai- 


„TRZY RÓŻE": 1) Wstrzymuje egzekucię 
tylko pretensyj za kapitał amontyzacymy do 
października 1934 r. natomiast dopuszczalną 
jest egzekucja za odsetki. 

' P. B. GROSS, DABROWA: W sprawie ulg 
przy wykupywaniu świadectw przemysłowych 
dla humowych składów piwa miał się jeszcze z 
końcem ubiegłego roku ukazać okólnik, podo- 
banie, jak w roku 1931. Okólnik ten miał zezwa- 
lać na prowadzenie hurtowych składów piwa 
za świądectwem III. kategorii handlowej. za- 
miast II. kategorii. "Dotychczas jednak, mimo 
zabiegów odnośnych czynników, okólnik taki 
Się nie ukazał. Trzeba zatem dopłacić różnicę. 

„WIERNY ABONENT, BIELSKO“: Ustawa 
z dmia 24 marca 1933 r. Dz. U. Nr. 22 poz. 173 
mwalnią od opłat stemplowych pisma. stwier- 
dzające bądź umowy o zakup materiałów bu- 
dowlanych na cele budowy domów mieszkal- 
nych. bądź wykonanie iakiach domów, nie wy- 
łączając pokwitowań. Ustawa zwalnia także 
vd opłaty stemplowej pisma, stwierdzające 
bądź umowy w przedmiocie robót, potrzeb- 
wych dla wykonania domu mieszkalnego. bądź 
wykonanie takich umów, mie wyłączając pokwi 
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„MERCATOR D. I“: Ze względu na to, że i 
tak kowiecznem będzie ułożenie kontraktu — 
względnie statutu spółdzielni, sprawę tę należy 
zdaniem naszem przeprowadzić przez adwoka- 
ta. Spółdzielnia będzie korzystała z ulg w po- 
datku obrotowym po przystąpieniu do związku 
rewizyinego oraz jeżeli statutowo i faktycznie 
„w działać wyłącznie wśród swych człon- 

W. 

„CZYTELNIK CH. F. JASŁO": Nie. Musi 
Pan zapłacić podatek obrotowy- Mógł Pan bo- 
wiem wykupić odrazu półroczne świadectwo 
przemysłowe. Dobrowolnie nadpłaconych kwot 
nie zwracają władze skarbowe. 

„ES—KA*: Jeżeli Pan iest zameldowany w 
Kasie Chorych, albo w jakikolwiekbądź Spo- 
sób zdoła udowodnić władzy skarbowej. że Pan 
lest zatrudniony u swej teściowej. te władza 
skarbowa nic Panu nie może uczynić. W prze- 
ciwnym wypadku będzie stanowisko władzy 
skarbowej fonmalnie uzasadnione. Może Pan ʻe- 
dnak wylłómaczyć władzy skarbowej że to 
war został przez nadawcę jedynie przez po- 
myłkę wysłany na Pański adres zamiast na 
adres teściowej, z tego względu. że dostawca 
mylnie przypuszczał. iakoby Pan był właścicie- 
lem firmy. 

= “: 1) Zwaloryzowana kwota odrowiada 
ściśle postanowieniora ustawy. 2) Jeżeli dobro- 
wolmy układ z w'łaścicielem nieruchomości iest 
mie do osiągnięcia. to żaden środek prawny Pa- 
mi nie pomoże. 3) Może Pani wynowiedzieć. 
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PONIEDZIAŁEK, 1 MAJA. 

(—) Kraków (3128) 11,40—11,55 Transmisja z 
Warszawy: przegląd prasy polskiej, oraz komu- 
nikat meteorologiczny Gł. Wojsk. Stacji lotniczej, 
11.57—1210 Transmisja sygnału czasu, hejnał z 
Wieży aMrjackiej, odczytanie programu stacji na 
dzień bieżący, 12,10—13,20 Muzyka z płyt gramofo- 
nowych, 13,20—13,25 Transmisja konunikatu me- 
teorologicznego z Warszawy, 15,10—15,30 Trans- 
misje z Warszawy: komunikat Państw. Intsytutu 
Eksportowego, gospodarczy i przeglad komunika- 
cyjny, 15,35—15,50 Odczyt: „Ułan z pod Książa” 
(w 85-tą rocznicę) — p. Kalinowski Kazimierz, 
15,50—16 Muzyka z płyt gramof>aowych, 16—16,29 
Hejnał i pieśni majowe z Wieży Marjuckiej, 16,25 
—16,40 Transmisja z Warszawy: kurs element. 
jęz francuskiego prowadzi lektor Lucien Roqui- 
gny, 16,40—-17 Transmisja z Warszawy: „Trakta- 
ty handlowe" (z cyklu Zagadnienia gospodarcze), 
wygł. p. dr. Tadeusz I.ychowski, 17—17,55 Trans- 
misja z Warszawy: recital fortepianowy Zuzanny 
de Meyere, 17,55—18 Odczytanie programu sta- 
cji na dzień następny, 18—13,20 Transmisja z War- 
szawy: odczyt dla maturzystów (dział Fizyka): 
„Pojęcia pola w fizyce“ wygł. dr. Feliss Burdeo- 
ki, 18,20—18,25 Krakowskie wiadomości bieżące, 
18,25—19 Transmisja muzyki tanecznej z rest. 
„Cristal* w Warszawie, 19—19,15 Odczyt pt: 
„Najnowsze badania nad promizniami kosmiczny- 
mi“ wygł dr. Konstanty Zakrzewski, prof. U. J, 
19,15—19,30 Rozmaitości, komunikaty, 19,30—19,45 
Transmisja z Warszawy: feljeton z cyklu: „Na 
widnokręgu”, 19,45—20 Transmisja prasowego 
dziennikaradjowego z Warszawy, 20—21,45 Trans- 
misja z Warszawy: „Bohaterowie“ opzretka w 3. 
aktach Oskara Straussa; w przzrwie wiadomości 
sportowe, oraz dodatek do pras. dzieanika radjo- 
wego z Warszawy. 21,45—22 Transmisja z War- 
szawy: skrzynka pocztowo- techniczna w opr. 
Wacława Frenkla, 22—22,55 Muzyka taneczna Z 
Warszawy, 22,55—23 Transimsja ko nunikatu me- 
teorologicznego i policyjnego z Warszawy, 23—2 
Transmisja muzyki tanecznej z dancingi „Adria” 
w Warszawie. 

Katowice (408,7) 15,30 Kom. gospəd. i Urz ce- 
duła Giełdy zboż. i towar. w Katowicach, 19 Dr. 
J. Hawliczek: O fotografji amatorskiej. Pozatem 
transimsje z Warszawy. 


Czy Pan abonuje „Nowy Dziennik" 


Własna prąsa jest najsilniejszą bronią każdego społeczeństwa! 
Zydostwo niemieckie nie miało ani jednego własnego dziennika politycznego: 


ze. 
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ROK Iil. 
PAWEŁ ANHALT. 


Słuchacz a muzyka nowoczesna 


Muzyka ubiegłego stulecia — Impresjonizm i muzyka nowoczesna — Diagnoza Schön- 
berga — Dwie przyczyny — Przyszłość muzyki 


$ Muzyka ubiegłego stulecia, w epoce wszech- 
władnie panującego romantyzmu, silne znalazła 
oparcie w szerokiej warstwie mieszczaństwa. 
Przemawiała ona w jasny sposób do słuchacza 
przeciętnego, naturalnego, którego w całości nie 
obchodziłv zawiłe kalkulacje harmoniczne, inte- 
Tes rolifonicznie prowadzonych głosów, wszysi- 
ko to, co wchodziło w skład laboratorium i przy 
mządów pomoniczych kompozytora. Słuchacz. 
„w pierwszym rzędzie. pragnał „muzyki“. t. i: za- 
dowolenia psychicznego, płynącego z podmioto- 
wego uchwycenia jej sensu. W toku słuchania: 
muzyki atakowana była emocionalna strona słu 
,chacza, iego wola, stan uczuciowy. psychoana 
lityk powiedziałby, iż druzgotane pewne kom- 
ipleksy wzrokowe, i wyzwalana. drzemiąca Ww 
iwocznych pokładach duszy. utajona energija 
Muzyka bowiem spełniała w znacznej mierze 
czyność katalizatora, przyspieszającezo reakcie 
psychiczne słuchacza, a muzyk czuwał nad na- 
leżytym doborem jego składników. 


Na przełomie XIX. w. emocjonalny czynnik 
przeważający dotychczas w muzyce, zepchnię: 
ty zostaje na plan dalszy. Przyczyną tego jes! 
zrazu impresionizm, zapoczątkowany wielkiem 
nasileniem przez Debussy'ego, później skrainie- 
modernistyczny kierunek Schónberza, głoszący 
hasło „nowej rzeczowości', przesuwający OŚro- 
dek oddziaływania muzyki w stronę rozumow c- 
go jej ujęcia. W ognisku twórczem skupiają mu 
zycy metier — rzemiosło muzyczne jako takie. 
siny kładąc nacisk na zagadnienia harmongi dys 
sonansowej w kompozycji, na problem niezależ- 
nie prowadzonych głosów i linii melodycz- 
nych, co niewątpliwie wysoką posiada wartość 
formotwórczą i historyczną, lecz utrudnia rów- 
aocześnie przeciętnemu słuchaczowt osobliwe 
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Szkice palestyńskie 


(—) A teraz już wiosna i rozpędzające się do 
letniego ataku słońce mierzy : wzrokiem świeżą 
zieleń pól o źrenicach rumianków. 

Przybywają ludzie. Wciska się ugarta jak żydo- 
wska niedola Chajfa między błzkitne 'norze, nie- 
zrównane o zachodzie, a odwieczią gó-ę Karmel, 
ra którą wspina się 'rozpostartami paz irami do- 
mów. 

Przybywają okręty w nabrzmiałe oczekiwaniem 
ranki i tajemnicą księżycowych nocy drżące wie- 
czory. Przybywają okręty, które przywożą dzieci 
żydowskie z wszystkich krańców Świata. 

I tak naturalnem jest spotykać tu dziś tych, 
których wczoraj zostawiło się tam, 1a tym obcym, 
a jednak drogim brzegu. 

Cieszą się ludzie w kibucu każdym nowym przy- 
bkyszem, przynoszącymn Świeże młode siły i cały 
ładunek tych wszystkich pojąć i nawyków, po któ- 
rych noznaje się „zielonego chaluca'. 

To dobrze, że. są teraz nowi „zieleni“. Wszak 
dopiero przed rokiem było się samemu „zielo- 

rym“ i z czcią spoglądało na każtego, który swój 
pobyt w kibucu i w Erec nie liczył już na mie- 
slące. 

To dobrze, że są nowi ludzie, wciąż nowi i 
wciąż nowi. To dobrze. W naszej pracy i życiu 
jak w kollektywnej „horze“ pożądany jest každy, | 
przybysz, co ma zdrowe ręce i serce. Czem więk- | 
szy jest krąg i silniejszy łańcach, tem .ytm życia 
bardziej tętniący i pewny. 


NOW Y DZIENNIK" wtorek 2. V. 1933 


„przetłumaczenie sobie utworu”. Naieżona zgrzy 
tliwem brzmieniem kompozycia, o zaw kłanej 
iormie, napisana w myśl równouprawnienia Śro 
dków wyrazu i łamania tradycyjnych zasad, cie 
kawię się może przedstawia z aspektu formalne- 
go. Niedostępna jednak szerszym warstwom. po 
zostaje w granicach nieuwieńczonych wynikiem 
poszukiwań i doświadczeń. Niektóre utwory 
współczesnych muzyków w Niemczech, we 
Francji. Włoszech i u nas, odegrane nawet przez 
inteligeinych, pelnych zrozumienia wykonaw- 
ców, nietylko nie przekonywuią średniego słu- 
chacza, lecz także muzyków, instrumeutalistów» 
teoretyków i sprawozdawców.  przyjmuiących 
wobec t. zw. atonalnej kompożycii, badawczą 
podstawę. Nowoczesna muzyka bowiem nie po- 
siada poza nielicznemi próbami, iednoznacznie 
wypracowanego systemu kompozycji. za pośre 
dnietweni której to nauki możnaby obecnie od- 
różnić arcydzieła od meernoty. Nie dziw więc; 
iż zasięg muzyki nowoczesnej nie wychodzi po 
za szczupłe koło słuchaczy i jej krzewiciel*. Słu 
chacz współczesny, me mając udostępnionego 
podejścia do nowoczesnej kompozycii, przechy- 
la się w wielkim stopniu na stronę „muzyki ła- 
twej“. bezpośrednio na niego oddziały wniącej. 
W ogólnym bilansie trąci muzyka nowoczesna 
poważne pozycie na rzecz jazzu. 

Wysoce usprawiedliwionym zdaje się być po 
gląd. znajdujący zupełną oziębłość słuchaczy 
wobec muzyki nowoczesnej w braku odpowied- 
niego wychowania muzycznego. Arnold Schón- 
berg, przedstawiciel „lewicy muzycznej“, zacie- 
kle walczący na wszystkich odcinkach muzyki 
o uznanie swoich zaiożeń i wniosków, wytrwa- 
le utrzymuje, że zdobycie słuchacza dla muzyki 
współczesnej winno pójść drogą zupełnie od- 


To dobrze, że są nowi chalucim. I dobrze, że 
do Chajfy w ciskającej się uparcie jak żydowska 
niedola między morze niezrównane o zachodzie 
a czcigodną góra Karmel na którą er się zu- 
chwale rozpostartemi pazurami domów — wyrzu- 
cają okręty przybijajace w ranki i wieczory mło- 
de dzieci żydowskie o rękach na których się roz- 
wina muszkuły, 


(—) Było to w lutym rozu 1933, soku miljonów 
kezrobotnych obnoszących swój krwawy głód 
pracy i chleba po asfaltowych brusach stolic i 
rozpędzanych szarżą policji. 

Państwa wsparte na setkach kominów "abrycz- 
nych uginały się pod ciężarem stosów rąk skaza- 
nych na bezczyaność i ciał trawionych rozpaczną 
nędzą. 

A w kraju budowanym mrówczy n trudem do- 
browolnie osieroconych dzieci żydowskich uka- 
zało się dużemi czcionkami drukowane ogłosze- 
zie na pierwszej stronie robotniczej gazety: 


„Brak rąk do pracy, a ktokolwisk nie ma za- 
jęcia, niechaj zgłosi się do urzędu pracy“. 

A w marcu tego samego roku „a12wykonanie 
koniecznych robót w polach i pardzzach groziło 
l.lęską 

I wtedy nie było innej rady jak „rzeszkolić 
młodzież palestyńskich szkół. Uczą -ię studenci w 
innych krajach obok historji i ge>gzafji władać 
bronia — tego roku musi młbizież palestyńska 
cdbyć robocze ćwiczenia w pardesnch Szomronu 
i na polach Emeku. 

— Kto ma lat szesnaście, musi iść do pracy — 
oto zew mobilizacji w te nisbezpieczae dak 
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mienncgo wychowania. Należy młodzież, w pioe 
wszym rzędzie, urabiać w kierunku muzyki no- 
wodzesnej przez zatarcie słuchowej różnicy ipo 
między dyssonansem a konsonansem, należy 
dla niej stworzyć nowe warumki obcowania z 
dziełem sztuki, wywołać wrażliwość na piękna, 
ujawmiające się w nowoczesnym utworze. — 
Z biegiem czasu oczekiwać można upowszech- 
nienia nowego kierunku wciągnięcia w pote 
iego działania szerszych kół. 

Z rozważań powyższych jasno wynika, X 
trudności, jakie stanęły na drodze muzyki no* 
woczesnej, z dwu ważkich zrodziły się przy“ 
czyn: 

z. Z nieodpowiedniego przygotowania słucha- 

. który nie orientuiąc się w zawiłych nie- 
a znich sztuki, szuka w utworach 
jedynie podniety uczuciowej zabarwionej wła- 
snem przeżyciem; opowiada się za „łatwo w 
ucho wpadającą melolyką i łazodnem brzmie- 
niem harmonji. Nowoczesna muzyka, głosząc 
zasady przedmiotowego uimowania kompozy* 
cji, oddziela się od słuchacza głęboką przepa* 


tagy% którzy uważają, — iż odcięta od 
wel praktyki, stanie się przedmiotem docie* 
kań slorzętnych - historyków, oddających we 


względnej mierze sprawiedliwość zaprzesztłym 
zdarzeniom naszej kultury. 


2) Z braku ładu w obrębie nauki komonozycił 
t iej pokrewnych dziedzin. Dzieło bowiem 
sztuki oddziaływa poniekąd za pomocą praw, 
na podstawie których została zbudowane. Je- 
żeli kompozycja nie daje możności odniesienia 
jej do praw, reguł, wzorów, wydaje się nam 
iż utwór jest przypadkowy, nie wiemy. dlącze* 
go następstwo dźwięków rozwija się wzdłuż 
interwali septymy lub nony. „AW. SARA WĄĄĆ TZ ORC UR" "PSA skoku ZĘZ OOO z Tb — w 


Miast broni „turija“ i inne narzędzia pracy, « 
miast twardych rozkazów walecznych ćwiczeń 
świeży rytm naszego wiernego druha od począśkcią 
kampanji budowania — piosenki "ebrajs tej. 

Tak się oto szkoli młodzież palestyńską. 


Deszcz 


Dziś jest Purim. Już kilka dni zwwożą pociągi s: 
autobusy do Tel Awiwu iudzi ze wszech strom 
kraju. Purim — to ludowe święto Erez 

Pola wygladają deszczów. „Felachim", którzy 
jeszcze pamiętają ławki „jesziw”, gimnazjów i Ta- 
bryk, błagają każdy cień chmury, każdy przełot- 
uy obłok. deszczu. 

I dziś, w Purim, pada deszcz. Malkosz. 

Kto wcześniej skończył pracę — siełział w czy- 
telni i czytał. Rozdudnił się deszcz potężnie, pew- 
ny siebie, Świadomy jak bardzo go oczekiwana 
Rozbębnił się dumnie i mocarnie na ścianach 
i dachach. 

Ktoś westchnął: klapa w Tel Awiw. 

Inny rzekł: biedni nasi ludzie, wracaja właśnie 
z pracy. Sa w czystem, szczerem polu. 

Malkosz tlukł w szyby. Drogami rozrzuconemi 
po bezcienistych polach zdążało dużo chłopców 
i dziewcząt do domu, z pracy. 

— Czyście bardzo zmokli, dudzi2? 

— Skądże! Nikt z nas nie klął, nikt. Ten deszcz, 
to szczere złoto, płynące z nieba. Zmokły nasze 
robocze ubrania. do rana pocine 

A w Tel Awiw? Myślę, że i w T3) Awiw nikt 
nie klnie. Wszak ten deszcz — to szczere złoto 
płynące z nieba na pola Erec. To — malkosz. 
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wcząs, — źe artysta wymaga od nas wysiłku. 
któregc wykonać nie chcemy (lub nie możemy. 
— przyp P. A. niekiedy obawiamy się. że Z 
tas żartuje. i zwiechęcen: dajemy za wygraną. 
Jeśli natomiast mamy de dyspozycii dane wzo 
ry. a tem samem rodzai kodeksu. na który mo- 
żemy się powołać. czujemy Się zaraz pewniej 


si siebie. zaczynamy Śmiało rezonować poró- 
wmywać. analizować i nieraz znaiduwerny w tem 
nie mało satysfakcji* — (Cytata z książki zma- 


komitego myśliciela i artysty. Leona Chwist- 
ka: „Zagadnienia kultury duchowci w Polsce“)- 

Na pytanie, iaka jest przyszłość muzyki czy 
rozwój jej róldzie drogą. wymieniona przez 
ultrą+modernistyczny kierunek, — przeciwnicy 
muzyki nowoczesnej dają odpowiedź negatyw- 
nc; powołnią się na argument, uzyskany na pod 
«awie statystyki, z której wynika. iż utwory 
„hiwavki atonalnej" nader rzadko są wykony” 
wane. Tyczy się to zarówno muzyki solistycz-* 
nei, jak i zespołowej. Także o wielkiej warto- 
ści dzieł współczesnei literatury muzycznej 
Schónberga, Berga. Szymanowskiego. Milhau- 
da, Rathausa, Feinberga. Strawińskiego. Rave- 
la i innych, nie zdołano upowszechnić. Słuszne 
jest zdanie, przymmuiące, iż dopóki muzycy kro- 
czą na śliskim terenie, na którym zaimfono- 
wać można akrobatycznem  prześciganiem się 
w używaniu sprzecznych i ostrych brzmień. 
melodyj, rozmieszczonych jednocześnie w kilku 
tonąciach i t. p.. siląc się na błędnie pojętą ory- 
zginalność, — dopóty znaczenie muzyki nowo- 
czesnej jest wysoce wątpliwe. Dopiero z chwi- 
lą zaistnienia rozumnej krytyki dawnych zasad 
i postawienia nowych, a nadto odpowiedniego 
przygotowania słuchacza, nastąpić może wy- 
czucie wspaniałej symetri, tkwiącej w dziele 
sztuki. Prace teoretyczne Erpfa, Mersmanna- 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 2. y. 1933 
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Najwiekszy balon świata 


(©) Oto „Macon“ — duma Ameryki — największy balon świata. Właśnie niedawno odbył pomyśl. 


nie swój 
GĘBIE 


Leichtentrittą, choć w pewnym sensie anality- 
czne, są poważnemi próbami, wprowadzaijącemi 
w dziedzmę techniki i stylu współczesnej koni- 
pozyzji, zarysowiując już kontury nowego syste- 
mu; usiłują zbliżyć do słuchacza współczesny 
utwór muzyczny, wskazując na zawarte w niin 
, napięcie intelektu twórcy oraz wysoki ładunek 
i psychiczny. mający swoje źródło w głębokich 
, pokładach duszy kompozytora. 


Rabi Natan Nata Spira (1657 1033) 


300 lat od zgonu wielkiego uczonego krakowskiego 


Kabała, która tak wspaniale rozwinęła się 
fw wieku XIII (Mojżesz de Leon), będąc pod 
przemożnym wpływem idei neoplatońskich.. 


ograniczała się do teoretycznych dociekań na ' 


temat stosunku Boga do świata. Jednak w 
wieku XVI. przekształciła się na kabałę prak- 
tyczną. Ojcowie tej ostatniej, Ari, Alkabec, 
Chaim-Vital i in. starali się przyspieszyć na- 
dejście Mesjasza, a to przez modlitwy, egzal- 
Tacje, posty, obrządki, jak nabożeństwa o pół- 
nocy (Chacot), smutek w dzień powszechny, 
a radość w sobotę itp. Rozwój tej nauki, roz- 
przestrzenienie się jej, ciągła wiara w bliskie 
madejście Mesjasza, były powodem olbrzymie- 
go wrażenia, jakie wywarło na Żydach poja- 
wienie się Sabbataj Cwi. 

' Nauka Ariego i jego szkoły została prze- 
szczepiona z Safedu do Europy przez R. Izrae- 
ła Sruga, a Italja stała się jej głównem siedli- 
«kiem. Do Polski została kabala przyniesiona 
przez R. Jeszaję Horowitza, autora „Sznej 
uchot babrit“, który miał jednak w Polsce 
poprzednika na połu kabały, ale teoretycznej, 
iw osobie Matatjasza Delakruta. 

' Wiek szesnasty, który był świadkiem nędzy 
szerokich mas żydowskich i napadów na Ży- 
dów w Polsce, był podatnym gruntem dła 
mauk mistycznych. Do owych czasów była je- 
dnak Polska siedzibą talmudu i pilpulistyki. 
iwszczepionej do Polski przez Jakóba Polaka. 
Jednak ta pilpulistyka, daleka od rzeczywisto- 
Bci, była jakgdyby odskocznią do abstrakcyj- 
mej kabały. Z tego także wynikło, że talmu- 
dyści polscy rzadko kiedy występowali prze- 
ciw kabale, a taki erudyta w judaistyce jak 
Remu przychylnie się do niej odnosił. 

Biblja jest jedynie szatą. W opowieściach 
liej kryją się potężne tajemnice — głosili ka- 
bałiści. Chyba biblja nie snuje nam tyłko o- 
powieści; wszak niejeden utalentowany czło- 
wiek napisałby piękniejsze. 

Na trzech filarach spoczywała kabała w 
Polsce, a to: R. Jeszaja Horowitz, R. Natan 
Nata Spira i R. Szimaszon z Ostropola. 


Rabi Natan Nala Spira urodził się w r. 1535 
Pochodził z Horodna, gdzie dziadek jego Na- 
i tan, autor „Mewo Szearim* i „Imrej Szefur” 
był senjorem rabinatu. Rodzina jego pochodzi 
ła z miasta niemieckiego Spiry. Pojawszy żo- 
nę osiedlił się R. N. N. Spira w Krakowie, 
gdzie, mając lat 32, został wybrany rektorem 
jesziwy, a obowiązkiem jego było także wy- 
głaszanie kazania każdej soboty. Według przy 
puszczeń został także senjorem rabinatu. Tak 
więc, mając przed sobą słuchaczy jesziwy i 
szerokie masy, dostosowal się do obu warstw, 
tłumacząc jednym głębie talmudu, głosząc 
drugim kazania przepojone uczuciem i mistyką. 
Drukiem wyszły jego dwa dzieła „Megale a- 
mucot al hatora* — w formie kazań dostoso- 
wanych do odczytywanych działów tygodnio- 
wych Tory, i „Megale amucot al parszat wact- 
| chanan“. W powyższych dziełach wspomina 
| autor jeszcze o dwóch swych dziełach .Torat 
į Natan al hatora" i „Elef ofanim..* Syn jego 
i Szlomo wspomina we wstępie do dzieł ojca 
| jeszcze jedno dzieło „Sefer al hakabala*. Te 
| pisma jednak, o ile istnieja jeszcze wogóle, 
| nie wyszły drukiem. 
| Mimo swej styczności z szerokiemi 
| stwami. odznaczał się Spira dziwacznemi zwy 
| czajami o czem, jak i o jego popularności. 
świadczą liczne legendy. Umarł w r. 1653, Na 


wal- 


jego nagrobku znajdującym się na cmentarzu 
Remu w Krakowie, jest napisane: „Tu jest 
pogrzebany człowiek boski, jeden z dawnych 
świętych, odsłaniacz głębi į tajemnic, a opo- 
wiadają o nim, że osobiście zwykł -rozmawiać 
z prorokiem Eljaszem...* 

Począwszy od syna R. Natana Naty — R. 
Szlomo, który wygłosił kazanie mając lat sie- 
dem, a ojciec dumny ze swego svna umieścił 
je w swew dziele w rozdziale „Bo el Paro' 
ciągnie się z rodu R. Natana Naty całv poczel 
luminarzy żydostwa. Nie chcąc ich wyłliczac 

! wspomnę tylko nam współczesnego Nahuma 
Sokołcwa, który przebvwając kilka lat temu 
iw Krakowie, odwiedził tu bóźnicę nazwaną 


t jego szkoły. Spira jest teologiem, 


lot próbny. 


imieniem swego przodka, a mieszczącą się w 
sąsiedztwie Starej Synagogi. 

Studjując pisma Natana Naty Spiry, podzi- 
wiamy jego pojęcie i sposób myślenia. Istnie- 
ja ludzie, którzy myślą słowami, pojęciami, 
obrazami; Spira myślał liczbami. Może to 
wpływ języka hebrajskiego. którego litery al- 
fabelu są również cvframi. Mając w umyśle 
np. imię Mosze, nie widziały nim liter M-sz-h 
(w hebrajskim niema samogłosek), ale 40-- 
300-5. Na kombinacjach liczbowych opierał 
swe wywody. Posługując się formą Notrekin 
(rodzaj akrostvku) lub Gimatrią (Suma liter- 
cyfr jakiegoś słowa równa się sumie liter-cyfr 
innego słowa i słąd podobieństwo dwóch 
słów) wykazywał słuszność swych wywodów. 
| Nie uiega watpliwości. że w tych sposobach 
szukał tylko poparcia dla swych myśli, które 
jednak nie wwynikaly bezpośrednio z obliczeń. 
Dowód na to znajdujemy, widząc, jak autor 
pragnąc uzyskać poparcie dla swej myśli, 
mnoży dowolnie sumę cyfr przez liczbę trze- 
cią, badź też mnoży, dzieli, dodaje i odejmu- 
je cyfry składowe. Czasem też rozkłada spól- 
gloski na jawne i ukryte, a łącząc te odpowie- 
dnio (cirufej otiot — anagram) uzyskuje do- 
wód. (Litery jawne i ukryte n. p. imię Dawid 
składa się z Dalet, Waw, Dalet z tego D, W. D 
są jawne, a 1. t, w, l, t są ukryte). Jasnem jest 
Że dla nas nie mają te przekształcania żadne- 
go logicznego znaczenia, jednak kabaliści każ- 
dy anagram tłumaczyli, z każdego wyciągali 
wnioski. Podobną rolę odgrywała liczba u Pi- 
tagorejczyków). Lubując się w tych oblicze- 
niach nazwał autór swe dzieło .„Hegale amu- 
cot“. których suma cyfr równa się sumie cyfr 
R. Natan — 700. 


W szatę takich obliczeń ubiera autor swój 
pogląd, który jest rozwinięciem teorji Ariego i 
filozofem 
dzię:ów. Byf czas — twierdzi Spira. — kiedy świat 
był czysty. bezgrzeszny. Było to przed grze- 


| chem Adama. Kiedy Adam zgrzeszył, zmąciła € 


się czystość doskonała. Od tego czasu panuje 
w świecie dobro i zło, świętość į grzech. A 
kiedy dobro oddzieli się od zła i zajaśnieje 
Foxa dawnym blaskiem, nadejdzie Mesjasz. 
By oddzielić dobro od zła, by wchłonąć w sie- 
bie iskry świętości wędrują Żydzi po świecie. 
W tym celu koczował Abraham, w tym celu 
przybył Jakób do Egiptu. Po wyjściu Żydów 
z Egiptu był czas, kiedy Mesjasz miał już na- 
dejść, ale grzech cielca złotego zmiótł drogę 
Mesjaszowi. Wędrując, wchłaniając w siebie 
iskry świętości, doskonalą się Żydzi. W Babi- 
lonji stworzyli talmud, w gołusie olbrzymia 
literaturę. Dokonalić powinny się jednostki. 
| doskonalić powinien się cały naród. Dla oczy- 
'szczenia dawnych grzechów wędrują dusre, 


' 


tg 


= mw, w 


` 
L 


Nr. 119 


meaa a A o oo 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 2. V. 1933 


po utracie pierwszego ciala dalej do Świecie. | Tragiczny koniec „jasnowidza“ 


(Gilgul — melampsychoża.) Nie jedną duszę 
(posiada człowiek, lecz kilka. Jedną własną, a 
inne, które przyłączyły się do niej bądź w ce- 
u pomagania jej w doskonaleniu się, bądź w 
welu oczyszczenia siebie. Olo droga, po której 
wznosi się dusza i wszechświat cały, by po- 
wrócić do dawnego, praświętego blasku. 


W tym krótkim zarysie poglądów możemy 
znaleźć zwierciadło dla psychicznego nasta- 
iwienia żydostwa golusowego, dręczonego py- 
ftaniem: Dlaczego los nasz, ludzi wyganianych, 
ipędzonych precz, jest tak okrutny, tak różny 
fod losu innych narodów? Pytanie to było krzy- 
(kiem zbuntowanego jeńca. Niestety zbyt silne 
ibyły kajdany, by podnieść walkę z losem. Na- 
wód musiał się zadowolić idea  posłannictwa, 
fmesjanizmu. A zrządził los, że właśnie wnuk 


JR. Natana Naty Spiry, Nahum Sokołów, pod- ` 


wt się dzieła, które jest odpowiedzią na pyta- 
nie dziadka. Meir Bossak 


I 


(--) Głośny Hanusscn (z domu Steinscnneider, po- 
chodzenia żydowskiego), który ostatnio należał 
do obozu hitlerowskiego, został — jak wiadomo — 
przez zbirów hitlerwskich sprzątnięty ze świata. 
Tragiczny koniec awarturniczego żywota... 


Ofiary cywilizacji 


Praca iabryczna nie musi wywierać ujemnego wpływu 


Praca człowieka jest zjawiskiem normal- 
nem i niezbędnem dla jego zdrowia. Toteż 
człowiek pracował od zarania swego istnienia. 
Z biegiem lat zmieniały się jednak warunki 
pracy. Postępy cywilizacji w ostatnich stu- 
pięćdziesięciu latach, w okresie szybkiego roz- 
woju przemysłu, skłoniły wielkie masy pra- 
cowników fizycznych do porzucenia pracy na 
roli i przeniesienia się do fabryk. Wędrówka 
ta nie pozostała oczywiście bez wpływu na 
stan zdrowia tych mas. cywilizacja pochłonę- 
ła i pochłania wiele ofiar. Robotnicy fabrycz- 
ni narażeni są bowiem na działanie bez po- 
równania większej ilości szkodliwych czynni- 
ków, niż robotnicy rol .i. 

Na robotnika fabrycznego czyha przede- 
wszystkiem maszyna, która w razie nieostroż- 
ności pracującego może stać się, przez wywo- 
łanie urazów mechanicznych, przyczyną jego 
kalectwa, a nierzadko nawet Śmierci. 


Drugą kategorja czynników wywierających , 


ujemny wpływ nz: zdrowie pracowników fa- 


brycznych są cierpienia, związane z rodzajem | w czasie pracy na szkcdliwe 


samej pracy. Np. ludzie pracujący w pozycji 


stojącej chorują często na żylaki i wrzody 
podudzia. U robotników młodocianych, sto- 


jacych w czasie pracy, przychodzi z biegiem 
czasu do  charakterystycznego  skrzywienia 
nóg. Tragarze dźwigający ciężary, cierpią czę- 
sto na przepuklinę i zniekształcenie kości 
(skrzywienie kręgosłupa). Skrzywienie kręgo- 
słupa spotyka się również dość często u szew- 
ców i innych pracowników zajętych w posta- 
wie slojącej, a także uczniów siedzących w 
niewygodnych i nieodpowiednio zbudowanych 
ławkach. Wydmuchiwanie szkła w hutach 
usposabia do rozedmy płuc. U robotnika. opie 
rającego się w czasie pracy n2 łokciach może 
przyjść z biegiem czasu do niedowładu rąk, 
wywołanego długotrwałym uciskiem nerwów. 
Pozatem ucisk taki wywiera wpływ na skórę, 
doprowadzając do jej zgrubienia a nawet do 
powstania w miejscu ucisku trudno gojących 
się owrzodzeń. 

Również zmysły pracujących narażone są 
wpływy. Silne 
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dźwięki powodują  głuchotę. Nieprawidlowe 
oświelłenie warsztatu, jeśli jes! za słabe, nuży 
wzrok i osłabia go, jeżeli jest za silne, drażni 
oczy, wywołuje ich zapalenie. Światło obfitu- 
jace w promienie pozafiolkowe, np. swiatło 
powstające przy spawaniu metali, prowadzi 
do ślepoty. Ciche dźwięki i szmery nie szko 
dzą wprawdzie uszom, mogą jednak dopro 
wadzić z biegiem czasu do choroby nerwowej 
Ujemnie wplywa również na zdrowie praen 
jących lekkie i słabe drżenie. jakiemu podłe 
gają np. roboinice w przędzalniach i tkal 
niach, krawczynie, szyjące na nożnych ma- 
szynach. Zapadają one często na choroby ko- 
biece, oraz wykazują wielką ilość poronień i 
przedwczesnych porodów. 

Rolę czynnika chorobotwórczego może ode- 
grać powietrze, w fabryce, czy w warsztacie, 
Powinno ono być czyste bez pyłu i gazów, od- 
powiedn'o wilgotne, posiadać ciepłotę od 16 
do 20 st. C., oraz odpowiednie ciśnienie. Nie- 


stety, atmosfera fabryczna wyjątkowo tylko 
odpowiada wymienionym warunkom. 
Osobny rozdział wśród przyczyn chorób 


wielkich rzesz robotniczych stanowią truciz- 
ny chemiczne. Do najważniejszych z pośród 
nich należą mające zastosowanie w przemy- 
śle, fosfor, ołów, rtęć, srsen. chrom, dalej kwa 
sy, zasady oraz różne gazy. Dosteją się one do 
organizmu najczęściej drogą płuc w postaci 
gazów, lub drobnych, unoszacych się w powie 
trzu, cząstek, rzadziej przez przewód pokar= 
mowy, lub skórę 

Niektóre gałęzie przemysłu zmuszają robo- 
tników do stykania się z surowcami, które 
nierzadko zakażone sa groźnemi dla człowieka 
bakterjami. Zachodzi to często w przemyśle 
garbarskim, dalej u rzeźników, gospodarzy, 
wiejskich, pracowników weterynaryjnych, 
którzy zapadają, na szczęście rzadko, ma ws- 
glik i nosaciznę. 

Praca fabryczna w dobie dzisiejszej może 
wywierąć ujemny wpływ na zdrowie ludno- 
"gór" Móżć,'ale nie musi. W rękach ludzi, któ- 
rzy są twórcami dzisiejszej cywilizacji leżą 
bowiem środki zaradcze, przy których zasto- 
sowaniu można zwalczać z dobrym skutkiem 
ujemny wpływ pracy przemysłowej na zdro- 
wie, i przez to zmniejszyć liczbę ofiar współ- 
czesnej cywilizacji. 


GUNNAR THORSTENSSON. 


Sposób wyrażania się 


$ W danej chwali nie zdawał sobie wcale spra 
wy z tego, co powiedział. Użył sposobu mówie 
nia ı wyrazu nic nieznączącego. Jedynie treść 
jego słów, oraz sam fakt były ważne Ale na lu- 
zi stąrszych coś odobnego nie czyni dobrego 
wrażenia. 

Wyraził się w osób następujący: 

— Ja i Klara mamy zamias nieco się zaręczyć 
Sądzę, pam Wind. że pam nie ma nic przeciwkc. 
termu? 

W istocie pani Wind nie była tem przerażona 
Stało się, pomyśŚała, podczas gdy Kiara. iej ‘c 
dynaczka, rzuciła się ukradkiem na poduszki ka 
napy: Ruch był tak wystudiowanie obojętny, że 
me mógł wywołać nieporozumienia. 

A więc stało się. Przyjaciel Klary by: bez za 
rzutu i nader wartościowy na zięcia. Naturalnie 
nie zachował się tak wyzywająco, jak Klara — 
raczej zupełnie przyzwoicie. Stał na środku Zza- 
lanego słońcem pokoju i palił papierosa- Spo- 
glądał długo na panią Wind. Klara patrzyła w 
sufit, paląc beztrosko papierosa. Wówczas pa- 
dly słowa „nieco zaręczyć'. 

Nie miał nie złego na myśli, wyrażając się tak 
niedbale. Był to jego sposób mówienia w nas 
bardziej drażliwych sytuacjach. Uważał, że na- 
strój wymagał lekkiego tonu. Klara rzekła po- 
tem: 

— Przeprowadziłeś to cudownie! 

Zostało więc wypowiedziane. Zalegała cisza 
nazbyt długa. Pani Wind szydełkowała dalei. 
Westehnęła: 


— No, dobrze — odpowiedziała iakby po dłu- 
gim namyśle. — Pójdź tu. chłopcze. 

Zbliżył się powściągliwie, ponieważ gniewało 
go, iż iednak został wytrącony z równowagi, a 
matka Klary ze smutkiem w oczach objęła go 
i ucałowała w czoło. 

— Jakoś to będzie — rzekła, westchnęła. usi- 
łując zapanować nad sobą- 

Klara odwróciła głowę i zauważyła z naganą: 

— Mamo, nie cieszysz się wcale, czy nie jest 
to zgodne z twam życzeniem? 

— Naturalnie, cieszę się — odpowiedziała pa- 
ni Wind. Patrzac na oboje tak młodych i sil- 
nych. pocieszałą się: napewno będzie dobrze, 
tylko żeby ten dziwny sposób wyrażania się — 
nieco zaręczyć — nie był tak bardzo jej dotk- 
mął. 

Czyż mówi się tak? — rozmyślała. — Jakież 
trzeba mieć usposobienie aby w poważnej chwili 
użyć takiego słowa. Raczej w jej obecności 
mogli się pocałować nieśmiało : łagodnie. Ale 
nie uczynili tego. biorąc Sprawę zupełnie co- 
dziennie. 

— Ha. mamy więc to już za sobą! — zawoła- 
ła Klara. 

On tylko się roześmiał. gdyż nie zdołał opa- 
nować jeszcze wzruszenia. Pocałował panią 
Wind w ręke i oboje wybiegli promieniejący- 
Pani Wind została sama. dziwnie obca wobec 
nadchodzącego życia. 

Gdy jak zwykie wrócih na obiad, pomřślała. 
że wszystko się ułcży- Za kilka miesięcy będą 
już do siebie należeli — myślała dalej. — Dwoie 
młodych. a co potem? 

Mijały miesłace... 

Kupowali meble i dywany. jednakże bez tych 


uczuć, króte dawniej nieodzownie towarzyszyły 
podobnym okolicznościom. Wzięli śkub, wpro 
wadzili się do swego małego mieszkanka, wy- 
pełnionego mnóstwem praktycznych rzeczy. — 
Było u nich bardzo miło; o wiele lepiej. nż za 
czasów młodości pani Wind. Zatem — wszy” 
stko w porządku. 

_. Pani Wind rozmyślała: Więc „Dieco się po” 
brali“. Czy iednak wszystko było. iak należy? 
— Zdawało się, iakby improwizowane. Czy mał 
żeństwo, które ma przetrwać cierpienia i rado- 
ści, może być improwizowane? 

Mijały miesiące i powstawały z nich iata. Pani 
Wind czuła się starszą, Siwe pasma na skro- 
niach poszerzały się. a niepokój wzrastał u niej 
uporczywie. Chodziła wkoło domu, wzdychała. 

Ale nie śmiała nigdy mówić o tak lekkomyśl- 
nem wyrażeniu, w chwib, która decyduję o ca- 
łem życiu. Czyżby w tem ujawnił się rodzaj 
człowieka ? 

Byli „nieco zaślubieni*, jej jedyna córeczka i 
on, który pewnego ropołudnia zawładnął nią. 
Oboje zaś niewiele sobie z tego robili. : 

Pani Wind poięła wkrótce. czego od nie) żą- 
dano i usiłowała czynić postępy. Ale niezbyt iej 
się powodziło. Czy misterium bowiem. iakiem 
jest małżeństwo. można budować jedynie na rze 
czywistości? 

Czas mijał. 

Pewnego dnia zieć znalazł się znów w iei po 
koiu, patrząc na nia badawczo i przyjaźnie Ro- 
bila szydełkiem  wszyszkc było jak ongiś Po- 
wstał w niej szalowy niepokój: stało się. maią 
jaw siebie dosyć -- myślała na rodstawie niezwv 
kłegc wyrazu ` wielke; rawag w jego twa” 

= Klara prosiła mmie. abym powiedzia:  - 
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We wsoółczesnym, republikańskim Madry- 
cie utrzymują się i trwają, pomimo osłabie- 
nia duwnvch tradycyj i obyczajów, pewne 
zawody. które zrosły się z instytucjami i z lu- 
dnościa. Do takich zawodów należy w pierw- 

ym: rzędzie szlachetny zawód toreadora. Jak 
dlugo istnieć będą w Hiszpanji walki byków. 
krwawe corridas. tak długo istnieć będzie kor- 
poracja toreadorów, zbierających  wawrzyny, 
oklaski i pieniądze. W obecnym Madrycie 
mieszka według wykazów statystycznych, 39 
toreadorów, co nie jest małą liczbą, w stosun- 
ku do miljona blisko mieszkańców stolicy. 

limponująco natomiast przedstawia się cech 
fryzjerów, uwieczniony w typie Figaro; przed- 
sławicieli tego kunsztu liczy Madryt 4300. -— 
Zdaniem niektórych ma to świadczyć o roz- 
winiętym poczuciu estetyki u senorów i seno- 
ritas. Faktem jest, iż obywatele, a zwłaszcza 
obywaielki madryckie wydają nieproporcjo- 
nalnie dużo na utrzymanie swych fryzur w 
stanie odpowiadającym wymogom estetyki. 
Figaro madrycki ma się wcale nieżle dzięki 
zamiłowaniu Hiszpanek i Hiszpanów do pielę- 
gnacji włosów; pozatem zakłady fryzjerskie 
pełnią w Hiszpanji bardziej niż gdzleindz:ej 
tradycyjną rolę pantoflowej poczty i wymia- 
ny nowinek; na południu mają jednak ludzie 
więcej czasu j humoru co im pozwala na ob- 
cowanie z bliźnimi w celach towarzyskich o ta 
kich porach dnia które dla Europejczyka z 
północy są momentem wytężonej pracy. Ra- 
cjonalizacja, mechanizacja, szalone tempo 
życia nie ogarnęły jeszcze Hiszpanji w takim 
stopniu, by zatarł się dawny charakter kraju 
i obyczajów bez śladu. 

Myślałby kto, że tam, gdzie kunszt fryzjer- 
ski króluje bezapelacyjnie — manicure odgry- 
wa obok niego tę samą rolę, co w innych sto- 
liceach Europy. A jednak i tutaj Hiszpanja jest 
inną. Sztuką manicure trudni sie i para w 
Madrycie tylko 16-cie nadobnych manikurzy- 
stek. Szesnaście na 4.300 mistrzów grzebienia 
i brzytwy. To mało, to bardzo mało. Zwła- 
szcza gdy się uwzględni, iż Madryt liczy we- 
dług wykazów statystycznych — 486,000 przed 
stawicielek płci pięknej. 
| 


rzekł wahaljąco — nie ma czasu i dlatego pro- 
siła, abym tu przyszedł... Właściwie to ona po” 
winna powiedzieć... 

Serce pani Wind zabiło gwałtownie. Tak pu- 
ważnie wyglądał. aie nietylko poważnie. Coś 
innego tkwiło ieszcze w jego wzroku? Czy to 
. zbliża się nieszczęście? 

— Co się stało? — szepnęła i poczuła dotkli- 
wy ból w sercu. 

Lekko się uśmiechnął: 

— Nic nadzwyczajnego. Bywają nierąz takie 
zdarzenia. 

Pani Wind pomyślała: „nieco się rozwiodą'*. 
Klara sama nie chce mi tego powiedzieć. Już po 
wszystkiem. Cały czas spodziewałam się tega... 

— Chodzi o to — zaczął powoli — chcę tylko 
powiedzieć... to jest Klara i ia postanowiliśmy... 
wrótko mówiąc: chcemy się... tak, więc.. nieco 
pomnożyć... 

Zaciągnał się tnocno papierosem i dopiero po- 
tem spostrzegł, że pani Wind płacze. Siedz' nje- 
ruchomo. a po twarzy płyną łzy- 

— Czy się nie cieszysz? — zapytał przerażo- 
nv — myśleliśmy. że... 

Nie mogła odpowiedzieć. Jej twarz promile- 
niała radością. wprost olśniona szczęściem. Ni 
gdy nie usłyszała czegoś równie pięknego, rów- 
nie pocieszalącego | tak cudownego, jak te lek- 
ko rzucone słowa: „chcemy się nieco sozmno- 
ZEG. 

Wreszcie pani Wind głosem dwnudziestolatki 
wykrzykneła: 

— Czy się cieszę? Mój najdroższy chłopcze 
uważam. że oboje zasłużyliście na uścisk! 
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Rum s'e pali... 
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(--) Oto fragment z wielkiego pożaru, jaki miał miejsce przed kilku dniami w porcie londyńskim, 
o czem w telegramach donosiliśmy. Tysiące beczek rumu padło pastwa szalejąceg» Żywiołu, 


Wpływ narkotyków 


$ Zażywanie tak zwanych niewinnych środ- 
ków nasennych rozpowszechnią się coraz bar- 
dziej wśród wszystkich sier społecznych: Za- 
męt życia wielkomiejskiego, niedostateczne od- 
żywianie, brak świeżego powietrza i anonmalne 
'warumki życia niej dnokrotnie spedzaią sen z 
powiek. Cóż więc prostszego, jak zażycie któ- 
regoś z owych piękmie brzmiących. a Szarmnie 
reklamowanych środków, sprzedawanych w po- 
staci proszków lub pigułek. W istocie sprawa 
przedstawia się znacznie poważniej. Już po kil- 
kakrotnem użyciu narkotyków pacient oświad- 
cza, iż nie może zasnąć bez zwykłego „lekar- 
stwa“, przyzwyczajenie więc przechodzi już w 
nałóg. któremu towarzyszy chroniczne zatrucie 
organizmu. Jako pierwszy obiaw zatrucia daje 
Się zauważyć  przedewszystkiem podrażnienie, 
pozatem charakter pacjenta ulega pewnemu wy 
paczewiąy, w dalszych zaś etapach przytępienie 
ośrodków woli prowadzi częstokroć do wybry- 
ków natury kryminalnej, Czasami brak odpowie 
dmiej dozy narkotyku wywołuje u pacienta pa- 
niczny strach przed bezseniością 


Jako przykład, zaobserwowany wśród pacien 
tów swych, podaje jeden z lekarzy paryskich 
panią K. iak zaznacza, nader miłą i towarzyską 
w stanie normalnym. Pani K. przed zażyciem 
Środka nasennego zmajduje się w stanie tak si- 
nego podniecenia, iż do uspokojenia nerwów 
konsumuje większą ilość alkoholu Pijana pra” 
wie pani K. zażywała nieprawdopodobne wprost 
iłości nankotyków; zapadała ona trzykrotnie w 
letargiczny sen, trwający kilka dni przvczem z 


na organizm ludzki 


treden udawało się przywrócić 'ią do życia- — 
Ostateaznie podczas jednego z takich ataków 
zaskoczyła ią śmierć. 

Naogół system nerwowy większości narko- 
manów stale się po iakimś czasie tak nadszarp- 
niętv, że zaćmienie świadomości występuje nie- 
tylko w czasie odurzenia narkotykami. — lecz 
trwa ieszcze i później. 


Człowiek może żyć do 150-180 lat 


Uczony rosyjski. biofizyk Łaz rew, ogłosił 
rezultaty swoich długoletnich prób į doświad- 
czeń w dziedzinie biofizyki. Ła urew stwier- 
dził, że nasz wzrok, powonienie, słuch itd. za- 
leżą od prawidłowego funkcjonowania mózgu. 
Im większa wrażliwość ośrodków nerwowych 
w mózgu, tem większa jest wrażliwość odnoś- 
nych organów zmysłu. Jeśli ośrodki nerwowe 
są zmęczone, odbija się to natychmiast na or- 
ganach zmysłu. Ale wrażliwość nerwów zmie- 
nia się w zależności od wieku i od pory dnia. 
Najwyższa wrażliwość w ciagu doby ma miej- 
sce o godz. 2-ej po poł. a najniższa między 3— 
4 rano. Dlatego też śmierć następuje zwykle o 
tej porze. kiedy organizm najmniej ma siły 
do walki. Porody również odbywają się w tych 
godzinach. Maximum wrażliwości ujawnia 
się u 20-letnich osobników. Zdaniem uczone- 
go, na ośrodki nerwowe można działać odżyw- 
czo, podnosząc sprawność ich działania. Ła- 
zarew sądzi, ze człowiek może żyć do 180 lat, 
jeżeli mózg jego będzie się podtrzymywało 
środkami fizyko-chemicznemi. 


Pierwsza dypionatka U. S: A. 


(—) Mrs. Ruth Bryan Owen została zamianowana 


posłem Stanów Zjednoczonych A. P w Kopenha- 
dze. Jest io więc pierwsza dyplomątka Stanów. 


Miss Francja 1933 


(—) Jacquelina Bertin uzyskała tytuł Miss Fran- 

cji za rok 1933. Będzie ona reprezentowała Fran- 

cję na tegorocznym światowym konkursie piękno- 
ści w Madrycie. 
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Reumatyzm 


Reumatyzm czyli t. zw. gościec charakte- 
ryzuje się ciągnącemi, rwącemi, kłującemi 
bólami, które występować mogą w najroz- 
amaitszych częściach ciała, przeważnie w mię- 
óniach.i to niezależnie od ruchów, ale także 
iw stawach, kościach, a nawet w pniach ner- 
wowych, Dolegliwości te, o ile wogóle nie 
ką wypływem jakiejś innej choroby, muszą — 
przynajmniej w większości — mieć za przy- 
tzynę e. 

przeziębienie. 

Wprawdzie i to pojęcie przeziębienia, ogól- 
aego lub częściowego ochłodzenia organizmu, 
jest dość zwalczane, ale doświadczenie jednak 
powiada, że jest ono ważną, zewnętrzną 
Bzkodliwością dla ciała i jako takie stać się 
może — przy pewnej wrodzonej skłonności — 
przyczyną najrozmaitszych cierpień. Są bo- 

iem ludzie, którzy bezkarnie narażać się 
mogą na wszelakie przeziębienia, podczas 
kiedy inni przy naimniejszym przeciągu już 
chorują. I otóż od tych właśnie wyżej wspom- 
nianych właściwości wrodzonych, zależy, czy 
z takiego przeziębienia wyłania się później 
katar tylko, czy też zapalenie dróg oddecho- 
wych, czy wreszcie dolegliwości reumatyczne. 

Gościec mięśniowy atakuje raz wiele grup 
mięśniowych, to znowuż w innych wypadkach 
ogranicza się do pojedynczych mięśni i to 
najczęściej znowu w postaci t. zw. 

postrzału, 

bólu występującego w dolnych częściach 
muskulatury grzbietowej lub lędźwiowej. 
Ból ten może być niekjedy tak silny, że 
w ciężkich wypadkach uniemożliwia wprost 
swobodne poruszanie się chorego. Gościec 
muskulatury szyi, często jednostronny, pro- 
wadzi do skrzywienia szyi. reumatyzm mię- 
Śni barków upośledza ruchomość ramienia, 
a zlokalizowany w mięśniach międzyżebro- 
wych sprawią ból przy każdym oddechu. 

W wszystkich wypadkach prawdziwego 
reumatyzmu mięśniowego wchodzą w grę 

procesy zapalne 

w schorzałych tkankach; gorączki coprawda 
często niema, ale wszystkie inne objawy 
zapalenia, a więc obrzęk i bolesność. zawsze 
dają się stwierdzić. Masażyści i lekarze, 
którzy temu cierpieniu specjalnie się poświę- 
cają, twierdzą, że we wszystkich wypadkach 
prawdziwego reumatyzmu wyczuć się dają 
w dotkniętych mięśniach drobne guzki, zgru- 
bienia i stwardnienia, Istnieją wprawdzie 
także bóle mięśniowe, które nie są wynikiem 
szkodliwego zadziałania zimna, tylko następ“ 
stwem urazów mechanicznych, iakich, jak 
ucisk, uderzenie, nagłe, gwałtowne ruchy, 
wyczerpująca praca fizyczna; nie mają one 
jednak nic wspólnego z prawdziwym reuma- 
tyzmem, aczkolwiek często jako taki są 
traktowane. 

Dalsza grupa dolegliwości reumatycznych 
spowodowana jest schorzeniem pojedynczych 
Jub też rozmaitych, do pewnej grupy nale- 


żących 
pni nerwowych. 

I tutaj przyczyną, o ile tylko inne możliwości 
dadzą się wykluczyć, bywa najczęściej prze- 
ziębienie. Mówi się też często o reumatyźmie 
nerwowym i rozumie się przez to cierpienia 
pojedynczych grup nerwowych, a więc 
neuralgje głowy i twarzy, bóle, wychodzące 
z nerwów międzyżebrowych i tak bardzo 
częstą rwę kulszową (ischias). Bliska przy- 
mależność mięśni i nerwów sprawia, że 
ezęsto wręcz niemożliwością jest ustalić, 
A 


czy ma się do czynienia z reumatyzmem 
mięśni czy nerwów. Wreszcie szereg dolegli- 
wości, których przyczyny na razie przynaj- 
mniej ustalić nie umiemy, zalicza się nie- 
słusznie do reumatycznych. Tutaj należą 
przedewszystkiem przewlekłe schorzenia na 
tle złej przemiany materii, a także i następ- 
stwa zatrucia alkoholem, nikotyna i ołowiem. 

Olbrzymie szkody gospodarcze i socjalne, 
które wynikają szczególnie z następstw 
reumatyzmu stawowego, sprawcy  niezdol- 
ności do pracy wielu swoich ofiar, doprowa- 
dziły do założenia międzynarodowego komi- 
telu dla badania i zwalczania reumatiyzinu. 
Klinicyści wszystkich zainteresowanych kra- 
jów, przedstawiciele instytucyj ubezpieczeń 
społecznych i socjologowie pracują wspólnie 
nad rozwiązaniem problemaiu reumatyzmu. 
Wszystkie wysiłki zmierzają obecnie na 
podsżawie możliwie największej liczby cho- 
rych, a więc statystyki, jaką umożliwia tylko 
międzynarodowa współpraca do ustalenia 
warunków, wśród jakich przychodzi do 
wybuchu reumatyzmu. 

Najważniejsze szkodliwości infekcyjne są 
bowiem naogół znane; znany jest również 
wpływ konstytucji, 
wrodzonych właściwości organizmu i zmiany 
na skutek wpływów zewnętrznych. Podobnie, 
jak we wszystkich innych działach medycyny, 
tak i tu przegląd uzyskanych dotąd wiado- 
Mości z zakresu nauki o konstytucji czło- 
Wieku przyczyni się niewątpliwie do wyja- 
Snienia kwestji swoistej wrażliwości danego 
indywiduum na schorzenia reumatyczne. 


Z dawien dawna znane są wpływy Świata 
zewnętrznego, wiatru, pogody i kl matu; 
trzeba jednak systematycznego przestudjo- 
wania ich wpływu na predysponowanego 
człowieka. Wszystko to są pojedyneze pro- 
blematy, któremi zajmuje się dzisiejsza 
nauka o reumatyzmie. 

Z tej dopiero narastającej wiedzy o przy- 
czynach cierpienia rozwijają się skolei możli- 
wości 

zapobiegania i leczenia 
reumatycznych szkodliwości. Ostrożność na- 
kazuje trzymać reumatyka zdala od zajęć, 
które z reguły związane są z narażaniem się 
na zimno. Zakłady ubezpieczeń i kasy cho- 
rych mają obowiązek umieszczania tych 
chorych w specjalnych sanatoriach i zakła- 
dach, które uciekają się przedewszystkiem 
do stosowania ciepła we wszelkich posta- 
ciach, kąpieli biułowych i termalnych, a dalej 
umiejętnego masażu i elektrofizykalnych 
zabiegów. > 

Reumatyczne dolegliwości są nieskończenie 
wieloznaczne. Poza lekko niekiedy trakto- 
wanemi bólami reumatycznemi kryją się 
wcale nierzadko zupełnie inne choroby. 
Skurcze naczyniowe w przebiegu rozpoczy= 
nającej się arteriosklerozy uchodzą nieraz 
za reumatyzm mięśniowy muskulatury 
międzyżebrowej. Kamica żółciowa spowodo- 
wać może n. p. bóle promieniujące w stronę 
grzbietu i stawu barkowego. Schorzenia 
podbrzusza najrozmaitszego rodzaju, łagodne 
i złośliwe, mogą być zamieniane z ischiasem 
i reumatyzmem mięśniowym. Dlatego też 
pierwszym postulatem przy rozpoznawaniu 
przez lekarza reumatyzmu musi być przede- 
wszystkiem wykluczenie wszystkich innych 
możliwości. 


kronika wiaGomości lekarskich 


NEUROSKOP. 


$ Lekarz berliński, Dr. Rauber, opatentował 
kilka lat temu aparat, który nazwał „neurosko- 
pem“. Aparat ten ma merZyć... rozmaite stany 
psychiczne i właściwości umysłowe człowieka, 
a więc: muzykalność. uczuciowość. poczucie e- 
tyki humor. zmystowość i t. d. Aparat ten po- 
łączony iest z manometrem i reaguje na pod- 
niety mózgu ludzkiego i nerwów przez odpo- 
wiednie wypisywanie znaków.  Podniety zaś 
mózgowe i nerwowe wywoływane są przez dra 
żnienie rozmaitych partyj mózgowych za pomo 
cą elektryczności. Aparat rozróżnia t10 punk- 
tów z dziedziny psychicznej i 62 określających 
sprawność mózgowo-fizyczną badanego czło- 
wieka. 

Po raz pierwszy pomysł mierzenia zdolności 
duchowych ! właściwości fizycznych człowie- 
ka przy pomocy aparatu próbował zastosować 
inny lekarz berliński. Dr. Bisky. przed 6 laty. 
Obecny aparat ma być ulepszeniem pierwsze- 
go. Sfery naukowe twierdzą jednak. że nauka- 
wej wartości aparat ten nie posiada. 


CHIRURGICZNE LECZENIE CHOROBY 
BASEDOWA. 


$ Obiawy choroby Basedowa: wole, wy- 
bnzeszcz gałek ocznych, oraz w dalszym prze- 
biegu drażliwość nerwowa i wycieńczenie orga” 
nizmu chorego. są powszechnie znane. Wszyste 
kie wysiłki medycyny zmierzają do tego, by ob* 
jawy te usunąć albo przynajmniej zmniejszyć. 
Jednym z najskuteczniejszych środków w tym 
celu jest usunięce częściowe gruczołu tarczytko- 
wego, którego rozrost powoduwe tworzenie Się 
wola. Operacja ta była do niedawna bardzo nie 
bezpieczna i wykazywała wielki procent śmier* 
telności. Obecnie jeden ze znanych chirurgów 
niemieckich sprowadził śmiertelność tę do mi- 
nimum przez wprowadzenie leczenia przygoto” 
wawczego.: polezającego na podawaniu chore- 
mu w _iągu 10 dni. poprzedzałących operację. 
rozczynu jodu. znanego pod nazwą roztworu Lu 
gola. w dawkach po 10 kropel trzy razy dzien- 
nie. Po takiej kuracii chory. operowany w Znie- 
czuleniu lokalnem. bardzo szybko wraca do 
zdrowia, a objawy choroby ustępują niemal zu- 
pełnie. 


Odpowiedzi redakcii 


$ J. E, WDZIĘCZNA: 1) Najlepiej usuwa się bro- 
dawiki przy pomocy elektrolizy lub djatermjj, Jeśli 
poddanie się temu zabiegowi jest z jakichkolwiek 
powodów niemożliwe, pozostaje pędzlowanie co- 
dzienne roztworem kwasu salicyloweyo į mleczne 
go w kołllodjum (za receptą lekarską). — 2) Wyma- 
ga wpierw obejrzenia. — 3) Zaraz po umyciu po- 
kryć skórę czoła į nosa cieniutką wąrstewiką kre- 
mu lanolimowego. 


ZAWSZE WDZIĘCZNA: Trudno radzić cokol- 


wiek na odległość. bez dokładnego zaznajomiemia 
się ze stanem zdrowia. Jedynie miarodajne jest tu 
tylko zdanie dobrego lekarza chorób kobiecych, 

ZMARTWIONY: 1) Trzeba do Czesanią włosów 
używać bryłantyny lıb jakiejkolwiek innej pomady 
do włosów. — 2) Wymaga zbadania skóry przez 
lekarza chorób skórnych. — 3) Jedynym Środkiem 
jest — farba (henna). 

KATARZYNA: 1) Drobne żylaki, występniące w 
czasie ciąży, mie wymagają wcale leczegia | gazwy 
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AO O M O M OOE o a O DANN NĄ 


<aaj Wó w czasio połogu same znikają bez śladu. 
Na wypadek pojawienia się większych żylaków, — 
trzeba nogi owijać zrana silnie opaskami flanelowe- 
mi albo też uciec się do noszenia drogich wpraw- 
dzie, aie zato bardzo pożytecznych pończoch gu- 
mowych. Dobrze st też w chągu imja na dłuższy 
przęciąg czasu układać nogi na sofie lub na dru- 
giem krześle w pozycji: poziomej. Unikać podwią- 
zek okrężnych i obcisłych bucików. 

JEHUDA: Wyprysk ną który Pani cierpi, jest 
chorobą niesłychanie kapryśną i wymagaącą wo- 
bec tego bezustanmej kontroli wytrawnego derma- 
tologa. Trudno nam wobec tego, nie widząc Pani 
wcale. cokolwiek doradzać. Jedno jest pewne: nie 
trzęba rozpaczać ami tracić nadzjei! Być może, że 
najrozsądniej byłoby może na przeciąg kifkunastu 
dni udać się na kllmikę lub do szpitala; nic nie jest 


w Stapie zastąpić codziennej, nieraz dwukrotnei 
kontroli ze strony lekarza-faGhowcą. 

BARDZO WDZIĘCZNA — 20-LETNIA: Metoda 
o której we wspomnianej odpowiedzi była mowa 
polega na namydleniu skóry owłosionej na Prze- 
ciąg 2—10 minut mydłem pernatrolowem. a nastę- 
pnie nacieraniu wilgotne; jeszcze skóry przez 2—5 
minut pumeksem. Jest to sposób. podany przez 
słynnego dermatologa, prof. Unne, 

NIEDOŚWIADCZONA DZIEWCZYNA: Z listu nie 
możęmy wywnioskować, skąd ta masa płynna, © 
której Pani wspomina, się wydobywa? Prosimy 0 
dokładyrieiszy opis. 

KLARUCHA 23: 1) Medycyna mie zna, niestety, 
Środka, któryby mógł wpłynąć na zniknięcie tych 
blizenek. Na pociechę dodamy tylko, że z czasem 
zbledną one prawdopodobnie same tak, że staną sie 


mniej widoczne. — 2) Proszę zwiłżać twarz w tych 
miejscach Świeżo uciętym płatkiem cytryny 2—3 T2 
zy na dzień. Gdyby skutek hył pie dość zadawala- 
jący, trzeba będzie wybielić cerę perhydrolem w 
roztworzę lub w niąści. 

WIERNA, CHRZANÓW: Bez obejrzena przez le- 
karza trudno cokolwiek pewnego radzić. Może Pa- 
ni jednak spróbuje zas'osować się do rady, udzi*- 
lonei Wyżei „J. E. Wdzięaznej” punkt trzeci. 
2) I owszem, można. 

STROSKANA SIOSTRA: Na żadne z pytań Pani 
odpowiedzieć nie możemy tak dlugo, jak długo n-e 
wiemy, o jaką to chorobę umysłową się rozchodzi? 
Łatwo przecież pojąć, żę każda choroba umysłowa 
am jBny przebieg i inaczej się w niej zachować ma 
leży. 


Pod redakcją Dra Henryka Lesera 


Gimnastyka dla wszystkich 


Gimnastyka * jej dominujące znaczenie dla 
fizycznego rozwoju jednostki znane są od 
czasów najdawniejszych. Z biegiem jednak 
czasu sport przejął pewne zasady gimnastyki, 
kierując w ten sposób rozwój fizyczny na pe- 
wne ściśle określone tory. Utarło się przeko- 
nanie, że gimnastykę uprawiać należy wtedy, 
kiedy sport nie znajduje się w pełni sezoru, 
to znaczy w zimie. Rozwijający się sport nar- 
cianski zadał jednak kłam temu twierdzenin. 
Dowiódł on bowiem, że sport musi iść w pa- 
rze ze stałem ćwiczeniem całego ciała, czem 
jest tylko gimnastyka. Widzimy więc. że prze- 
rywanie tejże w czasie letnim, licząc się z 
uprawą innych sportów, jest nieracjonalne i 
dia zdrowia niekorzystne, każdy bowiem sport 
rozwija tytko pewną grupę mięśni, pomijając 
natomiast rozwój innych grup. — Racjonalna 
i stale uprawiana gimnastyka natomiast roz- 
wija cały system fizyczny człowieka i przy- 
„czynia się również w znacznej mierze do do- 
skonalszego uprawiania poszczególnych gałęzi 
sportu. 

I tutaj należy uwage zwrócić na niewłaści- 
wą dzialałlność niektórych Towarzystw spor- 
towych, które pomijają całkowicie gimnasty- 
ke, kierując swych zawodników tylko w stro- 
mę uprawy jednej gałęzi sportu. Sport ten nie- 
jednokrotnie dla nieprzygotowanego fizycznie 
zawodnika działa szkodliwie na jego orga- 
nizm. Taktyka polegająca na specjalizacji za- 
wodników w jednym tylko kierunku, jest 
miewskazana i w skutkach niszcząca zdrowie. 
Specjalnie niektóre gałęzie sportu uprawiane 
samoistnie, jak piłka nożna, lekka atletyka 
Mp. mozą się nieraz odbić fatalnie na konsty- 
tucji fizycznej zawodników. Jeżeli dodamy do 
tego tak modne dziś manje rekordów, to prze- 
konamy się, że sport w ten sposób prowadzo- 
nv mija się całkowicie ze swoim celem. 

Magistratury klubów powinny zwrócić ba- 
ezna uwagę na dziesiatki nowopowstałych. a 
nawet starych klubów sportowych. które 
przez jednostronne uprawianie niektórych 
sportów wcale nie przyczyniają się do rozwo- 
ju fizycznego ćwiczących. 

Gimnastyka posiada również olbrzymi 
wpływ na życie umysłowe. Jeżeli chodzi o lu- 
dzi pracujących umysłowo. gimnastyka działa 
kojąco na ustrój nerwowy, daje wypoczynek 
umysłowi. odrywając go od pracy codztennej. 
O ile mówimy o pracujących fizycznie, to jest 
rzecza jasna. że racjonalne ćwiczenia cielesne 
zapobiegają  deformowaniu 
części ciała, co ze sobą przynosi praca zawo- 
dowa. 

Dlatego stwierdczić należy że gimnastyka jes! 
jedną z pierwszych naszych potrzeb i winien 
ią uprawiać każdy bez wyjątku człowiek. 


poszczególnych | 


Więc hasłem naszem niech będzie, gimna- 
styka dla wszystkich, wszyscy do gimnastyki! 
I. Eisenstein. 


a . 


Zamieszczając powyższy artykuł, którego 
niektóre uwagi są poniekąd słuszne, pragnie- 
my tylko nadmienić że całkowita rozbieżność, 
a nawet antagonizm, między gimnastyką i 
sportem, należą już obecnie do przeszłości. 
Dawniej tak gimnastycy, jak i sportowcy, by- 
li rzeczywiście jednostronni. Stanowisko to 
było oczywiście niesłuszne i nieuzasadnione. 
W czasach powojennych nastąpiła z koniecz- 
ności, z natury rzeczy, ugoda i zgoda. Gimna- 
stycy zmuszeni zostali do uprawiania sportów. 
a sportowcy do uprawiania nieodzownej za- 
prawy gimnastycznej. Gimnastyka jest obec- 
nie bezwzględnie podstawą zasadniczą i ko- 
nieczną dla wszystkich sportowców, 

Wszystkie też poważne i należycie zorgani- 
zowane towarzytwa sportowe dążą do przepro 
wadzenia dla wszystkich zawodników zapra- 
wy gimnastycznej. A zarzuty autora artykułu 
odnosić się mogą i to słusznie tylko do takich 
klubów, względnie takich sportowców, czy gi- 
mnastyków, którzy rzeczywiście są nieuświa- 
domieni į jednostronni, gdyż poza futballem, 
czy gimnastyką, czy nawet ping-pongiem, nie 
uprawiają żadnych innych ćwiczeń  cieles- 
nych. 

Jedynem słusznem rozwiązaniem tego pro- 
blemu jest uprawianie stałe przez cały rok 
szeregu sportów zdrowotnych. to znaczy uje- 


PRZEGLĄD SPORTOWY | 


Genjusz pływania 


(—) Ralph Flanagan, 16-letni Amerykanin prze- 

płynął ostatnio crawlem v Miani 500 yardów 

w czasie 5 minut 31,2 sekund, bijąc w ten sposób 

światowy rekord, posiadany dotąd przəz najlep- 

szego pływaka Świata, znanego z filmu „Człowiek 
„nałpa*, Johnay Wsissmflleca. 

| ia —— oe "|| | 


tych metodycznie i celowe, przy równoczes- 
nem stosowaniu nieodzownej systematycznej 
zaprawy gimnastycznej, w zimie na hali, w 
lecie na otwartem powietrzu. 
Powiedzielibyśmy więc raczej: 
dla wszystkich, wszyscy do sportów! 


Gimnastyka 


(hL) 


Rozmaitości sportowe 


WSZECHSWIATOWY ZWIĄZEK MAKKABI 
NIE ZOSTAŁ PRZYJĘTY DO MIĘDZYNARO- 
DOWEGO ZWIĄZKU NARCIARSKIEGO. 


(—) Taką krótką wiadomość podaje prasa za- 
graniczna. Problem jest ciężki — sprawa jest ja- 
spa. Struktura organizacyjna związków sporto- 
wych jest terytorjalno- państwową i międzypań- 
stwową, chociaż nomenklatura ich brzmi narodo- 
wo. Przyjęcie do Związków międzynarodowych 
nimiejszości narodowych spowodowałoby kolizję, 
albowiem Związki i zawodnicy zgłoszeni byliby 
podwójnie i startowałiby w podwójnych barwach, 
swego narodu i swego państwa. Dla nas to nie 
jest kolizją, ani konfliktem. Aby jednak to kiedyś 
w przyszłości przeprowadzić, trzeba najpierw 
zmienić zasady struktur i systemów or3anizacyj- 
nych, albo uzyskać zatwierdzenie ustrojów naro- 
dowych i federalistycznych w łonie państwowych 
i międzypaństwowych związków sportowych. W 
dzisiejszym stanie rzeczy jest to niemożliwem. 

hL). 


WIADOMOŚCI SPORTOWE Z JEROZOLIMY“ 
Bulgarska Slavia w Jerozolimie. 


(—) Onegdaj przyjechała do Jerozolimy znana 
drużyna bułgarska Slavia i rozegrała dwa mecze 
piłkarskie W pierwszym dniu piłkarze bułgar- 
scy walczyli ze znanym w Polsce zespołem robo- 
iniczym Hapoel. Mecz zakończył się wynikiem re- 
misowym 1:1. Bułgarzy zaprezentowali się z naj- 
lepszej strony. W drugim dniu pobyta, 3ułgarzy 
rozegrali mecz z Reprezentacją Jerozolimy i wy- 
grali 2:0 Slavia grała pięknie i przez cały czas 
meczu miała wybitna przewagę. Najlepszym gra- 
czem na boisku był bramkarz reprezentacji Jero- 
zolimy, Hoffman. 


PALESTYNA STARTUJE NA OLIMPJADZIE 
KOBIECEJ. 


(—) Wobec przyjęcia do Międzynarolowej Fede- 
racji Kobiecej, Palestyna już w roku 1934 będzie 
reprezentowana na „olimpjadzie kobiecej“ w Lon- 


dynie. 


£ Nr. 119 


Fiasko wystepów wiedeńskiego 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 2. V. 1933 


FAC-u w Polsce 


Wietkie Hajduki: Ruch—FAC 6:1 (3:1). 

Kraków: Cracovia—-FAC 1:1 (1:0). 

Po gościnnych zwycięski.h występach praskicgo 
AFC, który pokonał gładko Wisłę i Cracovię, oraz 
przypomniał nam znoww kłasyczny futball, ucieszy 
témy się inicjatywą Cracovii sprowadzenia wiz- 
deńskiego ligowego zespołu zawodowego. Pamsę- 
tamy przecież dawniejsze czasy. kiedy to białe- 
czerwoni w swym złotym fenomenalnym okresie 
bli wysokocyfrowo nieieden czołowy zespół wje- 
ułeński. Pamiętamy również świetne Czasy Florids- 
|dorter AC, gdy zwyciężał Cracovię 5:2. Miinone to 
tzasy. Dzisiejszy Floridsdorf i dzisiejsza Crącovia 
nie przypominaą zupełnie świetnej ongiś klasy. — 
IPAC wańczy z trudem na końcu tabeli wiedeńskiej 
ib wirzymanie się w pierwszej lidze, Cracovia — 
aczkolwiek mistrz ligi polskiej — nie zadawalmia 
miestety nąszych aspiracyj i nie reprezentuje mak- 
symalnej wartości į poziomu polskiego piłkarstwa, 

Dziwnem zrządzeniem losu śląski Ruch ratuje 
prestiż polskiego futballu. Na meczu z Wisłą w 
Krakowie wcale się nam nie podobał j zupełnie nie 
zademonstrował emocjonującej i wartościowej gry. 
A jedmak już ną początku sezonu udał mu się wspa 
Iniały rzmt: pokonał on już trzy krakowskie dru- 
żyny ligowe na swoim gruncie — Garbarnię, Pod- 
górze i Wisłę. A ostatnio ubiegłej soboty zmiażdżył 
on wiedeński FAC sensacyjnie 6:1, przyczem wy 
nik do przerwy 3:1 dowodzi, że nie był to ialkiś 
przypadek, lecz doskonała dyspozycia i praca. Mo- 
żma tę wielką klęskę zawodowców wiedeńskich tłu- 
maczyć poniekąd zmęczeniem podróżą i ciężkim 
tęrenem piaszczystym w Hajdukach, któremu nikt 
się nie może oprzeć, — ale mimo wszystko iest to 
wielki, aez niezrozumiały sukces. 

Dopiero mecz FAC-u z Cracovią wyjaśnił częścio 
wo sytuację. W Krakowie zaprezentowała się dru- 
żyna wiedeńska wcale blado. Nie robiła ona zupeł- 
nie wrażenia zespołu sławnei szkoły austriackiej. 
Była ona znacznie słabszą od praskiego DFC, Z ta 
kim zespołem mogą nasze czołowe zespoły ligowe 
śmiało grać i zwyciężać. — Pech jednak chce, że 
Cracovią, która powinna į mogła również osiągnąć 
piękne zwycięstwo nad słabymi Wiedeńczykam:. 
zmaśdowała się właśnie w dniu wczorajszym w nie 
bywale słabej formie absolutnie poniżei swojej 
przeciętnej dyspozycji. Złożyły się na to — naszem 
zdaniem — ciągłe "miany składu zespołowego tak 
w ataku, jak i pomacy. Linie drużyny piłkarskie! 
muszą się przecież zgrać i zapoznać się ze sobą. 


mować, działać, walczyć. Nietylko zawodnicy i par 
{menzy muszą harmonicować i rozumeć Się wzaje- 
mine, ale musj nimi ktoś kierować i dyrygować. 
musi być między mmi mózg i wódz, których myśl 
i pomysty, plany i operacje wykonują społem ko- 
ledzy we wałce. 

Jest rzeczą zupełnie jasną, że futball wymaga 
mózgu i serca, rozumu į ambicii. kollektywnego wy 
siłku i indywidualnego efektu. Samo jednakowoż 
serce i ambicja, talenty i zdolności — nie wystar- 
czą, Więc chociaż znowu grali w pomocy Mysiak 
i Sełchter, to zato w ataku brakło Zielińskiego, a 
nieustanne próby : zmiany uniemożliwiały i unice- 
stwiały z góry bezwzględne możliwośc zwycię- 
stwa. 

W ten sposób zdarzyło Się, że tylko dziękj rzu- 
towi kamemu Kossoka zdobytą została mocno wąt 
płiwa bramka w I. połowie i że mmo wielu dogod- 
nych sytuacyj biało-czerwoni nie mogą zadokumen 
tować swojej przewagi w pierwszych 45 min. — 
Zaś w drugieje części gry goście mają przewagę ` 
wyrównanie zasłużone ciągle wisi na włosku. Kie 
dy już bialo-cerwoni odparli wsystkie groźne ata- 
ki i zwycięstwo mieli w kieszeni. a wskazówka ze- 
zara zbliżała się niecierpliwe do końcowej [X-tk... 
najniespodzjęwanisi w Świecie zdobywa,ą Wiedeń- 
czycy piękną głów:.ą wyrównanie i remis, ratujący 
ich przed komplenym blamażem występów w Pol- 
sce. 

Nie mógł temu zapobiec bohater dnia į meczu. 
najlepszy gracz na bojsku. koiny i przytomny 
wspaniały w orjentach i stylu brąmkarz Cracovii 
Otfinowski. który uchronił swa drużynę od klęsk: 
bromiąc świetnie w lcznych ciężkich sytuacjach 

Dobrze spisali się także Paiak. Seichtet i Mal- 
czyk. Kossokowi nie wiodło się. Jego wedrówki na 
różnych pozycłach w napadzie szkodzą iemu jį dru- 
żvmie. Stabilizacia ataku Cracovwij test niezbędną 

W drużynie wiedeńskiei podobała się linia pomo 

v Bramkarz słaby. trio defesnzyw nenie rozwmia- 


, zdecydowany 


jak orkiestra, inaczej nie mogą sprawnie funkcjo- 


ło się. Napad szybki ; zwrotny, pod bramką nie- 
i niegroźny.. wobec Otimqowsk.ego 
— AC] (BĘ 

Ogólny poziom Lienadzwyczajny obustronnie. — 
Goście w każdym razie jednolici zespołowo. Emo- 
«ia słaba. Widzów 3000. 

Sędziował p. Dr. Rutkowskę któremu z okazji 
10-lecia pręzesury Krak. Kolleg, Sędziów złożono 
powinszowania. (hl.). 


TABELA LIGOWA. 


Grupa zachodnia. 


1) Ruch gier 4 pkt. 6 st. br. 11:3. 2) Warta 
gier 3, pkt. 4, st. br. 6:2. 3) Wisła gier 3, pkt, 4, 
st. br. 4:2. 4) Cracovia gier 1, pkt. 2, st. br. 3:0. 
5) Garbarnia gier 3, pkt. 2, st. br. 3:7. 6) Pod 
górze gier 4, pkt. Q st. br. 1:14. 

Grupa wschodnia. 

1) Pogoń gier 2. pkt. 4, st. br. 5:2. 2) ŁKS 
gier 2, pkt. 3, st. br. 1:0. 3) Legia gier 1, pkt. 2. 
st. br. 4:2. 4) Warszawianka gier 2, pkt. 1, st- 
br. 0:2. 5) Czami gier 1, jkt. 0, st. br. 0:1. 6) 
22 pp. gier 2, pkt. O. st. br. 4:7. 


Omówienie ligowe w jutrzejszym numerze 
wyniki ligowe — na str. 12-tej, 


TERMINARZ MISTRZOSTW WETERPOLO- 
WYCH W POLSCE. 

(—) Onegdaj odbyła się w lokalu Polskiego 
Związku Pływackiego konferencia povozamiewa- 
wcza klubów ligi piłki wodnej (tzw. grupy mi- 
strzowskiej), z udziałem delegatów wszystkich 
zainteresowanych towarzystw, tza. AZS, EKS, 
Makkabi, Cracovii i Hakoabu. Na konferencji tej 
ustalono zgodnie terminarz tegorocznyzn rozgry- 
wek, które odbywają się na puakty w dwu run- 
dach, a mianowicie: 

18 czerwca EKS—Crac w aKtowicach; 24 czer- 
wca AZS—Crac. w Warszawie; 25 czerw. AZS— 
EKS w Warszawie; 29 czerw. Hak.—Cracovia w 
Bielsku i tegoż dnia EKS—Makkabi w Katowi- 
cach; 2 lip. Hak.—Makkabi w Bielsku; 6 lipca 
Makkabi—Cracovia; 15 lipca AZS—Mak. w War- 


szawie; 16 lipca AZS Hakoah w Warszawie; 22 ; 


lipca Ćrac—EKS i Mak—Hakoah w Krakowie; 
23 lipca tamże Crac—Hak i Makkabi—EKS; 27 
lipca Crac.—Makkabi; 29 lipca Crac.—AZS w Kra- 
kowie; 30 lipca Mak.—AZS w Krakowie i tegoż 
dnia Hakoah—EKS w Bielsku; 9 siesonia EKS— 
Hakoah w Katowicach; 19 sierpnia EKS—AZS w 
Katowicach i 20 sierpnia Hak —AZS w Bielsku. 


(©) SKŁAD TEAMU TENNISOWEGO) HOLAN- 
DJI PRZECIW POLSCE został już ustalony. 
Brzmi on: Timmer, Diemer Kool, Haghan i Koop- 
man. 

TURNIEJ SZABLOWY W MONTE CARLO 
wygrali Węgrzy, 2) Austrja, 3) Włochy. 

PUNCEC, młody tennisista jugosło wiański, po- 
konał sensacyjnie znanego Czecha Jana Kożelu- 
ha na turnieju z LTC Praha w Jug>sławji. 

RANGERS, mistrz hokejowy Świata, zdobył pu- 
har Stanleya, największą trofeę hokejową, bijąc 
po 5 meczach Toronto we finale 1:0. 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


W ZWIĄZKU Z OSTATNIEMI DEMONSTRA- 
CJAMI ANTYNIEMIECKIEMI W BIELSKU połicja 
aresztowała 29 den.onstrantów, przeważnie z kół 
studentów polskich, którzy w międzyczasie skaza 
ni zostali na 1 do 3 dni aresztu. między nimi tak- 
że 2 Niemcy, którzy okrzykami „Heil Hitler!“ pro 
wokowali Polaków. Poszkodowani podczas wspom 
mianych demonstracyi zechcą zgłosić się w tut. 
starostwie, 


(:) ROKOWANIA O UMOWĘ ZBIOROWĄ W 
BIELSKIM PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM ROZ 
BIŁY SIĘ W uh. tvgodniu odbyły się w Głów- 
nym Inspektoracie Pracy w Warsząwie rokowania 
między przedstawi ielami bielskiego przemysłu 
włókienniczego a robotnikami w sprawie zawar- 
cia umowy zbiorowei. Rokowania te jednak nie 
doszły do skutku. udyż przemysłowcy aje chcieli 
uwzględnić żądania robotników co do wprowaądze 
nia płac godzinnych dla tkaczy. 
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Przy cierpieniach nerek, chorobach dróg imocz0- 
wych, pęcherza moczowego i dolnego odcinka ki- 
szek naturalna woda gorzka Franciszka-Józeia 
łagodzi i usuwa szybko gwałtowne baleści przy 
wypróżnicniu. — Zalecana przez lekarzy. 


Ko dzień niesie? 


ANDRZEJ STRUG LAUREATEM. 

Łódź 30. 4. PAT. Sąd konkursowy nagrowy 
artystycznej Łodzi pod przewodnictwem prof. 
Chrzanowskiego na posiedzeniu w dniu 30 kwie 
tnia przyznał tegoroczią nagrodę Andrzejowi 
Strugowi (Gałeckiemu). Nagroda wynosi 10.000 
złotycho 


— KOGO I ZA CO? Policja aresztowała: Fupert 
Marię (lat 23) z Kułeszowa pow. Kraków, za porzu* 
cenie dziecka W izaroślach przy ul. Kobierzyńskiel. 
Żoładź Józefa (lat 19), zamieszk. Szewska 27, za 
kradzież pugilaresu © kwotą 10 ZI. na szkodę Alek- 
sandry Lisińskiej, zam. w Przegorzałach. — Ma- 


| śmika Rudolfa za nielegalne przekroczenie granicy: 


— KRADZIEŻE, Stachęi Józef, zam. w Górce 
Narodowej pow. Kraków, zgłosił do policji, że skora 
dziono mu wózek ręczny wartości 40 Zł., pozosta» 
wiony w Rynku Głównym bez opieki. — Kararab 
Józef, zam. Zamkowa 9, zgłosił, że skradziono mu 
z mieszkania garderobę wartości 300 Zł. — Pora- 
dzisz Jan, właściciel sklepu przy ul. Prądnickiej 78 
zgłosił, żę skradziono mu Ze sklepu artykuły Spor 
żywcze wartości około 400 Zł. — Geizhąlz Benia- 
min, właściciel drukarni przy ul. Katwary(skiej 1% 
głosił, że skradziono mu przez niezamkuięte oko 
z piwnicy trzcionki drukarskie wartośc! około 600 
ztotych, 


DYWANY, CERATY, LINGLEUM 
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Szwecja przyjmuje Zydów 
niemieckich 


Sztokholm, 30, 4. PAT. Na posiedzeniu riks- 
dagu poseł komunistyczny Flyg wystąpił z 
projektem, aby zapewnić w Szwecji Żydom, 
którzy położyli wielkie zasługi w dziedzinie 
kulturalnej i nie są w stanie prowadzić swej 
działalności w Niemczech, gościnę. Pomimo 
protestów ze strony prawicy i stronnictwa 
chłopskiego propozycja ta została przyjęta. 


SPÓŁDZIELNIA POŻYCZKOWA DLA EMI- 
GRACJI PALESTYŃSKIEJ 
Innsbruck (ŻAT) 60 rodzin żydowskich z 
Polski na Śląsku niemieckim założyło spół- 
dzielnię pożyczkową dla celów wyemigrowa- 
nia do Palestyny. Łącznie kapitał tych rodzin 
wynosi około 900,000 marek. 


REWIZJA W BIURZE „JOINT'U"* W BER- 
LINIE. 


Innsbruck (ŻAT) W tych dniach w biurze 
„Jointu”* w Berlinie przeprowadzona została 
rewizja. Zabrano klucze biura, zaś dozorca 
otrzymał nakaz niewpuszczania nikogo bez 
specjalnego zezwclenia. Nazajutrz zewolono 
na wznowienie prac biura. Żadnego z dyrek- 
torów „Joint'u” niema obecnie w Berlinie. 


WYSTAWA GWAŁTÓW HITLEROWSKICH 

Żydowski komitet akcji przeciwko gwałtom hi- 
tlerowskim urządza w Warszawie specjalną wy- 
stawę, poświęconą ostatnim wypadkom mna tere- 
nie Rzeszy Niemieckiej. Wystawa ta ma być ©- 
twarta w przyszłym tygodniu w lokalu Stow. In- 
żynierów i Zrzeszenia Lekarzv przy ul. Bielań- 
skiej, przyczem zawierać będzie liczne ekspona- 
ty ilustrujące metody rządów hitlerowskich, jak 
oryginalne zdjęcia ofiar teroru, odezwy i pisma 
hitlerowskie itp 
a a ZZ OR 

W 60 roku życia w miejscowości Russe 
(Bulgarja) zmarł prezes temtejszej gminy se- 
fardyjskiej Hakun Hatan, wybitny działacz 
ruchu sjonistycznego w Bulgarji i jeden z za- 


|łożycieli konsystorza Żydów bułgarskich. 
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Dzisietszereferaty tow. A.Pollaka 


— ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYDOWSKICH 
„WIZO”* ul. Floriańska 28, urządza dziś w po 
niedziąłek o godz. 630 wiecz. w lokalu wias- 
nym odczyt p. Adolfa Pollaka na temat „Dzieło 
kobiety żydowskiej w Pales.ynie". Wstęp dla 
ożłonkiń i wprowadzonych gości. 


— ZEBRANIE DZIAŁACZY SJOŃSKICH W 
LOKALU „WiZO*, Floriańska 28. odbędzie się 
dziś w pomedziaiek o godz. 8 wiecz. P. Adolf 
Pollak wygłosi referat na tema! „Aktualne za- 
dania Keren Kaiemet Leisrael*. Uprasza się o 
niezawodne i pumkiuaine przybycie. 


Ziazci chaluców 
ogólnoe-sjiońskich 


Na dzień 5, 6 i 7. maja zwołuje resor! cha- 
lucowy przy Egzekutywie Sjońskiej zjazd 
plug hachszar chaluców ogólnosjoński:n oraz 
kierownictw lokalnych grup  chaluco vych 
referentów chalucowych przy komiteta:; lc- 
kalnych. ź 

Zjazd będzie poświęcony aktualnym pro- 
blemom ruchu chalucowego. Porządek dzizu 
ny ziazdu podamy w jednym z najbliższych 
nurmieiów „Nowego Dziennika”. 


Po wyroku w procesie 
Gorgonowej 


W krakowskich kołach prawniczych oma- 
wiana była wczoraj nader żywo sprawa wer- 
dyktu w procesie Gorgenowej. Zachodzą po- 
ważne różnice zdań co do interpretacji prze- 
pisów ustawowych, dotyczących sposobu ukła 
dania przysięgłym pytań dodatkowych ze 
zmianą kwalifikacji czynu przestępnego. Nie- 
zależnie od zakwestjonowanego już przez o0- 
bronę opuszczenia w pytaniu VI-tem, dotyczą- 
cem winy oskarżonej, słowa „umyślnie“, po- 
jawiło się twierdzenie, że zaprzeczenie pyta- 
nia IM o winie wyklucza możliwość zatwier- 
dzenia pytania VI, które również traktuje o 
tej samej winie, jedynie z dodatkiem słów 
„pod wpływem silnego wzruszenia”. W każ- 
dym razie nie ulega wątpliwości, że w głośnej 
sprawie mordu brzuchowickiego nie padło 
ostatuie słowo i przez długi jeszcze czas spra- 
wa Gorgonowej kędzie tematem rozważań ! 
roztrząsań na łamach prasy, a także — wobec 
zapowiedzianej kasacji — także czynników 
sądowych. 


„WOJNA ŻYDOWSKO-NIEMIECKA* 
(Tragedja Jakóba Wassermanna). 
Na ten temat wygłosi odczyt Dr. M. Kanfer we 
czwartek dnia 4 maia o godz. 7 wieczór w Kolle- 
gium Wykład:w Naukowych. Rynek Główny |. 39. 


WYSTAWA PŁODÓW KOPALNIANYCH 
POLSKI 


Wczoraj została otwarta Wystawa Płodów Ko- 
palnianych Polski w gmachu Krakowskiej Aka- 
demji Górniczej, urządzona przez Krakowski Od- 
cział Polskiego Towarzystwa Przyrodników im. 
Pol. Tow. Przyrodników prof. dr. Tadeusz E- 
streicher mówił o 30-letniej pracy towarzystwa 
oraz wystawie, posiadającej wartości dydaktycz- 
no- naukową i dającej przegląd płodów kopalnia- 
tych Polski Inż. Bielski otwierajac wystawę o 
raz profesor dr. Jan Nowak preze Pol. Tow. Geo- 
logicznego podkreślając znaczenie Wytawy, jako 
przeglądu obecnego stanu eksploatacji bogactw 
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Pierwsze zwyciestwo Garbarni 


GARBARNIA—PODGÓRZE 3% (1:0) 

Mecz podgórskich rywali ligowych 1a boisku 
ludwinowskiem zakończył się pierwszem zwycię- 
s'wem zasłużonem Garbarni, która przez 90-prov. 
zawodów miała przewagę w grze i własciwie 
nigdy nie była zagrożona w zdobycia dwóch pus- 
któw mistrzowskich. Atoli spotkanie to pod wzglę 
dem zasadniczego poziomu było zupełnie nudne 1 
nieinteresujace. Garbarnia zdobywa odrazu z pier 
wszego ataku gola przez Smoczka, dobrza wysta- 
wionego przez nowego dobrze się zapowiadaja- 
cego prawego łącznika Walickiego. Podgórze nie- 
ma właściwie nic do powiedzenia. calą defenzy- 
wę załatwiają dobrzy obrońcy Hausner i Kasina 
i środkowy pomocnik Kret. Tylko pod koniec I. 
części i z początku II. połowy zdobywa się Podgó- 
rze na jakąś kontrakcję, bezskuteczna jednakże 
z powodu zupełnej bezradności ataku, w którym 
tylko Ściborowski zadowolnił. W ostalnim kwa- 
dransie zgrywający się coraj lepiej Smoczek i Pa 
zurek strzelają dwie dalsze bramki ko.nbinacyj- 
ne, ostatnią z pięknej centry Riesnera Sędziował 
dobrze p. Schneider. Widzów mimo konkurencyj- 
rego meczu FAC-u z Cracovia około 1.500. 

Na skutek powyższego meczu zepchnęła Garbar- 
nia KS Podgórze na ostatnie miejsce w grupie 
zachodniej. Mimo tego zwycięstwa daleko jeszcze 
Garbarni, której ostatnio przyznano nagrodę mi- 
nisterjalną za najlepsze wyczyny w zawodach 
zagranicznymi zespołami w r. 1932, do formy 
z lat poprzednich. Spodziewać się należy, że pierw 
sze zwycięstwo będzie przełomem dla eksmistrza 
1 podciagnie znacznie jego klasę. 

Co do zespołu Podgórza to narazie poza wiel- 
ką ambicja i fizycznymi walorami nowy benja- 
minek ligowy nie może potwierdzić swej legity- 
macji jako członek polskiej ligi piłkarskiej i jest 
w pierwszym wiosennym okresie tylko dostar- 
czyciełem punktowym. 


granicy ru.nuńskiej i koło Sanoka, <oli potaso- 
wych w Hołyniu (Wołyń), soli kamiennej we Wa- 
pnie k. Inowrocławia, fosforytów nad 'niestrem 
oraz całego szeregu źródeł mineralny:h i term. 
Z gości obecni byli: prof. U J. Szafer delegat 
Min. WR. 1 OP dla spraw ochrony przy"cdy, re- 
ktor U. J. dr. Kutrzeba. wizytator Wierzbicki, 
imieniem Kuratorjum, prof. dr. Korczyński prezes 
Towarzystwa Balneologicznego i w. in. 

Wystawa składa się z szeregu działów z zakre- 
su geologji, mineralogji, balneologji, działu gór- 
nictwa z modelami górniczemi i narzęlziaini, sze- 
regu rysunków, profili geologicznych, map za- 
cząwszy od najdawnejszych sztychów do najnow- 
szych prac, fotografij zabytków przyrody nieo- 
żywionej, oraz literatury od dzieł z r. 1781. X 
Kluka, następnie Staszica, łabęckiego do najnow- 
szych wydawnictw w tym zakresie. 


ŚWIĘTO ROBOTNICZE I MAJA. 

Dziś w poniedziałek odbędzie się prócz uro- 
czystego zgromadzenia ludowego Poale-Sjonu 
i młodzieży ugrupowanej w org. Fraihak — w 
lokalu Dietla 11 — nadio zgromadzenie Sion. 
Parji Pracy Hitachdut (w lokalu Żyd. Związk. 
Prac. Umysł. Sarego 7) z referatem Dra G. Ter 
ły, o godz. 10'30 przedpoł. 

poza p 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR AP'TEK: Rynek A—B 
43, ul Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9, Mogilska 16 i Rynek podgórski » 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś posiedzenie 
Centrali o godz. 8 wiecz. w lokalu Ezry, Mikoła:- 
ska 6. 

— ZEBRANIE UCZESTNIKÓW  10-CIO TYG. 
KURSU HEBR. dz'ś w poniedziałek o gcdz. 6'30 
wiecz. w lokalu „Farbutu”, Halicka 4, I. piętro, 

— „JEHUDA“. Dziś w poniedziałek o godz. 7'15 
więcz. zebranie z referatem kol. 1. Ettingera. 

— AKAD. ORG. SJON. SOCJ. wzywa wszys= 
kich członków do wzięcia udziału w uroczysto- 
ściach I-go maja. 

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO Wobec 
nadzwyczajnego powodzenia, jakiem cieszą Się go- 
ścinne występy znakomitego artysty Mariusza Ma 
szyńskiego, w jego utworze, lekkiej współczesne: 
komedii „Tak — a nie jnacze:', dyrekcji teatru u- 
dało się pozyskać świetnego artystę jeszcze tylko 
na trzy ostatnie występy, które odbędą się w dniu 
dzisjeszym, jutro i we środę. 

— WIECZÓR RECYTACJI MARJUSZA MASZYŃ 
SKIEGO W STARYM TEATRZE, We czwartek od- 


mineralnych Polski i omawiając najacwsze od- ; będzie się tylko ięden wieczór recytacyj znakomi 
krycia bogatych pokładów rudy manganowej na ' 


tego artysty Marjusza Maszyńskiego, z niezwykie 
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WYNIKI LIGOWE 

Poznań. Wisła—Warta 2:1 40:0). 

Lwów. Pogyń— Warszawianka 2:0 (1:0). 

Warszawa. Lesja-—22 pp. 4:2 (0:1). 

Łódź. ŁKS—Cznarai 1:0 (0:9). 

MISTRZOSTWA A KLASY KŻOPN-n 

Dalszy przebieg rozgrywek A-klasowych w Kra 
kowic wykazuje nadal niespodziewanie dobrą for- 
mę robotniczej Legji i benjaminka Unji. Legja 
pokonała Wawel 4.1 (1:1). Drużyna wojskowych 
która dawniej odgrywała czołową rolę ponosi o- 
Łecnie klęskę za klęską, nie mogąc otrząsnąc się 
ze spadku kondycyjnego. Tradycja Wawelu po- 
zwoli mu chyba obudzić się z chwilowego letar- 
gu. Sędziował p Gumplowicz. — Unja— Olsza 8:1. 
Konkurencja dwóch kolejowych klubów, tegora- 
cznych beniaminków A-klasowych, zakończyła 
się porażką sympatycznej Olszy, wykazującej. 

wszechstronną działalność sportową. Sędzia p. 
dr. Rumpler. Grzegórzecki— Zwierzyniecki 
2:1 (0:1). Dalsze zwycięstwo leadera dość szczę- 
śliwie zdobyte. Zwierzyniecki prowadził do osta- 
tniego kwadransa 1:0. Atoli finiszem Grzegórzecki 
wyrównał i zdobył decydującego drugiego gola. 
Zwierzyniecki mógł uzyskać remis, nie wykorzy” 
siał jednakże rzutu karnego. Sędziował p. Sei- 
dner. 

W mistrzostwie A klasy prowadzi nadal Grze- 
górzecki przed Makkabi, której spotkanie z ro- 
botniczą Legją w nadchodzącą środę pędzie nie- 
zwykle interesujące ze względu na walkę o sta- 
nowisko leadera. 

MISTRZOSTWO C-KLASY 

Coraz lepiej rozwijający się Hagibor pokonał 
Nowowiejski 5:0 (3:0) wobec czego prowadzi w 
tabeli 6-na punktami Sędzia p. Heitner. 


urozmaiconym i bogatym programem. 

— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „DZIEWCZĘ 
TA W MUNDURKACH*. Wobec wyiazdu p. Jaro- 
szewskiej na urlop, głośna sztwka Chrysty Winsloe 
„Dziewczęta w mundurkach“ zostanie Odegrana Pa 
raz ostatni w piątek na przedstawieniu popular- 
nem po cenach znaczne zniżonych. 

— NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ KRAKOWSKIEGO 
TEATRU bedzie komedia Marcelego Acharda p. t. 
„Spadł z księżyca”, 

— KRWAWA BÓJKA. Na polach t. zw. Pokata 
rzyńskich za wałem kolejowym przy ul. Miodowej 
w czasie bójki zostali przez swych towarzyszy po- 
raniony nożem Stefan Janiszewski (lat 47), znany 
włóczęga i złodziej, który odniósł 2 ramy tłuczone 
na głowie i rozcięcia dolnci i górnej wargi. Lekarz 
pogotowia udzieli! ian pierwszej pomocy i stwier- 
dził u Janiszewskicec stan opilstwą. 

— Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO Dnia 29 
b. m. o godz. 14 wezwano pogotowie ratunkowe do 
Marji Loret, zam. Sarego 12, która w Rynku Głów 
będąc w stanie nietrzezwym, wpadła na chodnik. 
doznaiąc licznych obrażeń na cięle. Pozostawiono 
ją w opiece domowe... 

— PORANIŁ SIĘ NOŻEM. W poczekaini III. kla 
sy na dworcu koieiewym w Krakowie Władysław 
Bakała, zam. przy ul, Krzywej 9, murarz, zadał 
sobię rąnę w pierś nożem.  Wezwanę pogotowie 
ratunkowe przewiozłc go do szpitala św. Łazarza. 


m 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Poniedziałek 8 wiecz.: „Tak — a nie inaczej". 
Wtorek 8 wiecz.: „Tak — a nie inaczej". 


TEATR „BAGATELA" 
Poniedziałek 8 wiecz. operetka „Peppina - 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
ATLANTIC: „Igdeubu wielki myśłiwiec* (Sow 
kim) i „Ken Maynard“ (prerje w płomieniach) 
APOLLO: „Zlote sidła" (Mirjam Hopkins). 
ADRIA: „Romeo i Julcia". 
— DOM ŻOŁNIERZA: Kapitan gwardii królew= 
skięi (Ramon Nowarro Greta Jordan), 


PROMIEŃ: „Wyspa zatopionych serc“ (Jeantte 
Mac Donald). 
SŁOŃCE: „Światła wielkiej» miasta" „Char= 


lie Cbaplin). 

SZTUKA: „Gehenna kobiety" (Sylwja Sydney, 
Wynne. Gibbson). 

UCIECHA: „Na rozkaz kobiety* (Po'a Negri). 

WANDA: „Dziewczę z krainy burz“ (Paweł 
Gaynor, Charles Ferrel). 
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